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tawhnt n ie.podlegają opłacie pocztowej. — lis tów  mefra»kowanych me przyjmuje sic.
P ę k o p is tn ó w  n a d s y ł a n y c h  l t e d a k c y a  n i e  z w r a c a .
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i l a n e  (na 3 stronnic? d * * !  J i l ? * ™ ?  , raz 10 et„ za każdy

 T% i-Łdill uunica-
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następny nu  po 5 cent. N a d e s ł a n e  (na 3 stronn icy‘d z ienn ika?1!^”  • 
drobnym po 30 et. za każdy raz. ( g ł o s z e n i a  d o  nR e r o r i « ^ m' e]f ca ™ m a  dnJk‘ e“  
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i Norym berdze.) M  P a r y ż u  Księgarnia Luzemburgska i rue des G r„nóH A u ^ u s tin . i 0 “  
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JO ZE F IGNACY KRASZEWSKI
W czoraj otrzym aliśm y następujące te legram y ;
D ayosplatz (w Szwajcaryi), 20 m arca. Vtczo 

rąj, o godzinie 3*/» popołudniu, zm arł w G ene­
wie K raszewski. Pogrzeb we w torek, o godzinie 
M  przed południem . M ichalski.

Genowa 20 m arca. Kraszewski zm arł w Ge­
newie, 19 ’ m arca o godzinie 3 1, ,  popołudniu. 
Obło będzie zabalsam owane i przewiezione do 
b a k o w a . D r. Laskowski.

do
Stało się więc, co już od dłuższego czasu było 

przewidzenia.
Kraszewski nie żyje !

l ^kruszona ziemska powloką jednego  z najpó­
ź n ie js z y c h  duchów  polskich. Z astygła dzielna
: °ń chorążego polskiej literatury . Nad b łękitnem  
®z'orem genew skiem , w śród wspaniałej A lp pa- 
K°raniy  usnął znużony wędrowiec ale zanim 
d7 h l  powieki, r w a ł  s ię  jeszcze wfclką tęsknotą 

kralu, j w krótce spocznie u stop W awelu,
tti  i%t*i ryc h l° Zvgm untow y dzwon zadzwoń;

Z m artw ychw stan ie .. . .
R aszew sk i nie żyje

kudziesi*
SL 1 praca ' ___________ ,
dw u |Z,( u^ g iow S wielkiego pracow nika —  blisko 
b fjft t ® w ięzienie i ciężka w alka procesu -  
Pi’zvh ° 7^’ aby stargać siły, złamać zdrowie,
*yWotp w kres tak nieskończenie zasłużonego

/j
że iari a^ n a , była Polska przygotow aną na to. 
b io b i^  ' V 1), i g r a m y  jak  pow yższe, rozniosą

Się sp e łn ił1, t bP°k 11łym  kraiu —  a j ed n a k - 
8'ą, żc ir bardzo tru d n o  oswoić się z ray-

*' 1 ',,0wskiego już n ie  ma —  tak bi rdzo 
Mielkio ^ ł.c™Td> ju ż  „B ^zaw sze TESkasło to

nie  ży je!
] ^  ‘^ d z i e s i ę c i o l e t n i a ,  n ieus tann a ,  p raw ie  n ad -  

ł ' raca —  liczne  ciosy, jakie pada ły  na

Pół w' i0gnisko myśli, z którego przeszło przez 
ród ’ U św iatła i ty le  ciep ła szło w  na- 
u . Ze już  na zawsze w ypadło z iąk  to  p ió ro , 

t°re przez lal bez m ała sześćdziesiąt niezm or- 
mjWanie 1 bez w ypoczynku d la  P o la k i i na Pol- 
8k? pracowało.

Kraszewski nie żyje!
S ta ł u kolebki now szej literatury  polskiej. Kie 

dy wielki Adam  poezyę polską w zniósł na te 
szczyty, gdzie królują ajwięksi poetyczni geniu- 
8zę ludzkości — Kraszewski torow ał drogi pol- 
dk êj p ro z ie , szedł przebojem   ̂ w epoce jej 
m łodocianego rozkw itu , gdy nieliczna jeszcze 
°taczała go garstka towarzyszy. A kiedy garstka  
ta rosła , kiedy zachęceni jego p rzykładem , zasile- 
hi bogatym, z jego pióra płynącym  pokarm em  
ducha, zagrzani jego wiarą w rozwój polskiej li 
teratury , coraz liczniejsi staw ali do szeregu p ra­
cownicy — on z m iłością s łu ch a ł każdego 
d rg n ie n ia  pulsu tej literatury , czujnie bacząc, 
czy d rgn ien ia  te uderzają w tak t zgodny z po­
trzebam i narodu. Przez pół wieku przeszło , pizy-

wykł kraj codzień czekać, co ju tro  mu da K ra­
szewski, i nie zawodził się w tem  o czek iw an iu__
przyw ykł codzień m ieć ćlad pracy tego tak 
w szechstronnego um ysłu: dziś powieść, ju iro  d ra ­
mat, potem  literackie studyum  jakie lub pow ażną 
pracę h istoryczną, a choćby tylko w iązankę kwia­
tów zebranych  na niw ie europejskiej a zawsze 
na potrzeby kraju zużytkowanych — to znów 
grum kie słowo publicysty, krytyka, dziennikarza 
budzącego ospałych, karcącego w innych, p rostu­
jącego tych co b łądzą —  toż ciężko dziś, bardzo 
ciężko pogodzie się z m yślą, że go już  nie 
m a . . . .

K raszew ski nie żyje — ale zasługi jego, ale 
dzieła jego, ale owoce tej niezm ordow anej, bez­
przykładnej tak bardzo przykładnej pracy jego 
żyć będą, póki w Polsce stać Polaków.

N ie kusim y się dziś ani na skreślen ie dziejów 
Kraszewskiego jako człowieka, ani na ocenę jego 
literackiego s ta n o w isk a , sn i też nie sądzim y, 
byśm y mogli, pisząc pod świeżem w rażeniem  bo­
lesnej w ieści, wyczerpać to wszystko, co się da 
powiedzieć o zasługach zm arłego a więc o wiel­
kiej stracie , jak ą  je s t dla narodu śm ierć jogo. 
P ragn iem y  tylko pierw szy w ieniec złożyć na 
trum nie , kryjącej tyle drogie dla narodu zwłoki.

Powiedziano raz o K raszewskim  i Korzenio 
wskim, że nauczyli Polaków czytać po polsku — 
kto zna czasy, kiedy ci dwaj powieści swe pisać 
zaczęli, wiu, że w słow ach tych nie ma prze 
sady. Przez n ich  to g łów nie, miejsce rom ansu 
francuskiego i lichych, ckliw ych A lm anachów, 
zajęła w poLkich dom ach powieść polska, a z 
nią i myśl polska i zam iłowanie rzeczy ojczystych 
I  czein bvi Kraszewski w początkach swego za­
wodu, tern został do k o ń c a ; w i e l k i m  s i c w c a 
p o l s k o ś c i .  Gzy kiedy w rom ansie współcze­
snym  kreślił społeczne w Polsce stosunki — czy 
gdy jako „B olesław ita1* odsłaniał krwawe rany 
narodu z ostatn iego ruchu  — czy gdy w pow ie­
ściach h istorycznych odtw arzał dzieiową Postaf  
Polski i Polaków — czy kiedy w „K acbunkaeh“ 
sm agał obojętność i gQUśność społeczeństw a, 
ulegającego zbyt d ługo wpływowi postyczmowej 
reakcyi a w ykryw ał cała szkodliwość zabójczą
doktryny w yrzeczenia sie" -  czy kiedy jako 
kry tyk  śledził bacznie każdego ruchu polakioj 
m yśli -  zawsze w tysiącznych egzem plarzach 
dzieł jego  szła p o l s k o ś ć  wszędzie, gdzie prace 
jego docierały, a docierały  one bardzo daleko, t>oc 
by ł on  zawsze ulubieńcem  czytającej publiczności 
polski Q).

A  był tym  siew cą polskości i na zewnątrz 
J,e.g° znanem  było  w szerokich kołach eu­

ropejskiego czytelnictw a. Pow ieści jeg° 
dziły  w l i cznych  na obce jeżyki przekładach, 
w szędzie przyjm ow ane jako dzieła pierw szorzę­
dnej w artości. Ja k  G ro ttger Matejko, S iem iradz­
ki w dziedzinie sztuki, ja k  M ickiew icz w poesyi,

r 5 L w i a j )ą°c'Ije ^ Świadczy .wobec zna
ś c i  p o l s k i e g o  n a ' L ? ram cy, 0 ż y w o t n o  
sroższego ucisku w vdaia U’ k 7  w^r ód naj- 
kich artystów . W  d zje i! * ,Blkich f" Sarzy 1 .wie1' 
św iadectw o takie, to  J£ J ym  Qa8zym P[ ° CeS‘e T  
ków p a y a f g o  ’  P » ^ ch  W ™

A  obok tych dw óch najważniejszych zasług 
zm arłego -  jakże n ieSpo i y ^ S c e n  ioną, był°a 
jego nm zm ordow ana dziaJ  -  ^  ka, śm ia ło
zec m ożna ze nie b y ł0 książki polskiej, k tórej- 

by m e znał, m e było a ie runku  myśli, któregoby 
m e ocenił, m e i.y ł0 ta lentu  ktoregoby nie za- 

°h ę- ? -  H  tv  WZg « n  “ nie prędko sięznajdzie, k oby go z a s t ą p  , Wypełnił  wielką w 
literaturze lukę, jaką bu,łer(j • P.,ozostawia.

N ajp iękniejszym  w i e Ł o ^ f l e n t J  znamieniem 
! 0w0cf m Jest u o h o w e p o J o m s t  w o, jakie
po subię pozostaw ia. nie zeszedł bez-
potem m e. Gale lK-zne U s t „ 1 dzisiejszych po- 
wieśc.opfeaezy, w y ty k ó w  j JReratów -  t0 du‘ 
chowa d / .a tw i  K raszew skiego Najpłodniejszy 
, nąjbardzicj w ielostronny  z waz|s tk icb  polrfŁf«h 
pisarzy 19 w ieku - _  na w Q St ,ach pi­
śm iennictw a działał ożyw iajaeoyStkJ anl niermordo- 
wany w pracy, innycb  do Jp - pobudzał. N ie­
strudzenie nadając w ś r W c z Ł j J  rPuch umysłowy 
w całej E uropie _  zd aWjł z ^  0 8prawę sw e­
m u narodow i, oddzielał pjew od zUrna, zachę­
cał do przyjęci* w szystk iego, co dobre, ostrzegał 
przed tem , co szkodliwe. Jak  żóraw czujny stał 
na straży polskiej um ysłowości. M ógł się czasem 
omylić — ale nie zan iedbał niczego, co za obo­
wiązek swój uw ażał

Praca,, k tórą Kraszewski .wziął n a  swoje barki.
' jKzewyieiaia. siły ezłuwiet." J)z:.ś się ona na w ;, u 

rozdziela, a je ie li R  wielu podołają zadaniu, j i-  
ż«!i, o czem  nie w ątpim y utrzym ają litera tu rę  
polską n a  tej wysokości, na jak ą  ją  wzniósł K ra­
szewski w raz z nielicznenr początkowo gronem  
towarzyszy —  to lwia część zasług i przTDadnic 
tem u, którego zw łoki wkrótce w  g r o d s ie  Kroku­
sowym złożyć nam  przyjdzie A  jeżeli kiedy, 
w tym  d n iu  nie będą zwykłym tylko frazesem  wyra-
zy n ieraz nadużywane; N s d g r o b e m  j e g o  p ł a_
c z e  P o l s k a  c a ł a — 7ak’ -̂ ak n iew ątpliw ą pra“ 
wdą było, gdy przed ośm iu  laty powiedziano że 
w jub ileuszu  Kraszewskiego ca ła  Polska wzięh* 
udział. Czciła w nim wtedy jed n eg o  z najbar­
dziej zasłużonych swych synów  — dzjś składa 
go w grobie z ta  n ie z ł j111̂  " arą, że takie za­
sług i nie idą na marn°, ale ja k  dviś wydały 
kwiat chw ały  narodu, tak ju tro  zrodzą owoc le­
pszej jego przyszłości.

K o ł o  p o l s k i e .

Od sekreteryatu Koła poselskiego polskiego 
w W iedniu  otrzym ujem y następujące urzędowe
spraw ozdanie:

Koło poselskie polskie jeszcze n a  posiedzeniu 
23 lutego, na wniosek posła C h r z a n o w s k i e ­
g o , wybrało z swego grona kom isyę, któraby 
w im ieniu Koła przedsięw zięła zaraz kroki w ce­
lu w yjednania dla spółek rękodzielników  i pro­
ducentów  galicyjskich udziału w nadzw yczajnych 
teraz dostawach zapasów dla obrony krajowej 
i pospolitego ruszenia, jeśliby  te  spółki w spół- 
ubiegały się o te dostawy. Także z polecenia 
Koła dwaj polscy członkowie delegacyi w spól­
nych : C h r z a n o w s k i  i C z e r k a w s k i  przed 
siębrali s ta ran ia  aby m in isterstw o wojny dopu 
ściło spółki rękodzielników  i producentów  krajo ­
wych do w spółubiegania sią  o dostaw y dla a r- 
m i i  i u tw orzyło w  Galicyi kom isyę m undurow ą 
odbiorczą oraz skład m undurów 1 przyborów  
w ojskow ych, do którego spółki m ogłyby odsta- 
wia>‘ w yroby, k tóre podjęłyby się dostarczać.

Komisya wyżej w zm iankow ana, do której Ko 
ło w ybrało posłów : C h r z a n o w s k i e g o ,  Ho r n -  
p e s c h a ,  K l u c k i e g o ,  M o c h n a c k i e g o  
i P o p o w s k i e g o ,  zdała Kołu spraw ę z do­
tychczasow ych sw ych czynności i ich rezu ltatu , 
a treść tego spraw ozdania je s t następująca : 

Rozmowy i rokow ania komisyi z m in istrem  
obrony krajowej generałem  W elsersheim bem  i in ­
tendentem  generalnym  tegoż m inisterstw a, do­
prowadziły do następującego rezultatu: M inisterstw o 
obrony krajowej postanow iło poruczyć spółkom  
rękodzielników  lub pojedynczym rękodzielnikom  
dostarczenie 1j10 ezęśei wszelkich wyrobów z su ­
m a, skóry i p łu tna , potrzebnych dla obrony k ra ­

jowej i pospolitego ruszenia, t. j. m undurów , 
płaszczów, obuwia, pasów, to rnistrów , bielizny 

t. d. w edług  tych sam ych w arunków , w edług 
itóryeh w ie ltie  kom panie fabrykantów  dostar­
czają zwykle przedm ioty te  wojsku, a w te ra źn ie j­
szej nadzw yczajnej dostawie dostarczyć m ają dzie­
więć części całej ilości. Ta ł/io część tej dosta­
wy nie je s t m ałą  ilością, bo n. p. obejm uje 
35.0u0 par trzew ików , 15 .000  płaszczów i t . d. 
Oferty p rzy ię K  Jbe. a ty lko ou firm przem ysłu

VI

stwo obi my krajow ej ogłosiłe, iż oferty  p rz e j­
muje tylko do 25  m a rc a ; lecz kom isya K oła s ta ­
ra się, iby ten  te rm in  p rzy jm o w an ia  o fert p rze­
dłużony został do końca m arca. W  urzędow em  
oświadczeniu z 28 lu tego  m in is te rs tw o  o b ro n y  
krajowej ogłosiło bliższe w arunk i ty ch  d o st„ t. 

Oprócz tej wielkiej dostaw y odzieży, obu w,a 
bielizny i t. d. dla pospolitego ru sz e n ia , k tórej 
'/jo część chce m inisterstw o obrony krajow ej „>- 
ruczyć rzem ieślnikom , rozpisało też m in is te rs tw o  
dostaw y w drodze pow szechnej k o n k u ren c ji b a r­
dzo wielu drobniejszych w yrobów  p o trzebnych  
dla obrony krajow ej i pospolitego ruszenia. M ię­
dzy 102-roa gatunkam i przedm iotów , k tórych do­
staw a m a się odbyć d rogą powszechnej konku­
re n c ji ,  mogliby rękodzielnicy galicyjscy ubiegać 
się o dostarczenie n ie k tó ry c h , jako to; chustek 
na szyję (k tórych m in isterstw o żąda 161 .000), 
rękaw ic ( 21 .000), pularesów dla podoficerów 
(23 .000 ), pendentów  dla piechoty (26 .000), ło ­
p a t ze styliskam i (1 9 .0 0 0 ) i t. d.

M niej pom yślny rezu lta t odniosły dotyenczas 
s ta ran ia  członka kom isji i zarazem  delegata C hrza­
nowskiego i delegata C zeikaw skiego do m in iń ra  
w ojny hr. B ylandta i generalnego  in te n d en ta  a r ­
mii p rzedsiębrane z polecenia K oła polskiego pod ­
czas obrad delegacyj w spólnych w ów ócb sp ra ­
w ach M ianowicie po 1° w ym ieuien i delegaci 
stara li się. aby spółkom  rękodzieln ików  i p ro d u ­
centów  galicyjskich m in iste rstw o  w ojny pozw oliło  
ubiegać się o część dostaw  dla w o j s k a  p rzy­
najm niej o część ta k ą , ja k ą  chce n n  oddać m i­
nisterstw o obrony krajow ej w dostaw ach zanasów 
dla obrony i pospolitego ru szen ia ; po 2 °, aby 
m inisterstw o w ojny u tw orzyło  w Galicy! k o iti .y ę  
m undurow ą odbiorczą i urządziło  tam  składy m un­
durów  1 przyborów  d la arm ii.

N a p ierw sze żądan ie  m in is te r wojny oświad­
czy -e o te iaźn .e isze  nadzw yczajne dostaw y dla 

m u zaw arło  już m in isterstw o  w ojny um ow y 
z te  mi gam eini kom paniam i fabrykantów , z któ- 
rem i ma k o n trak ty  obow iązujące aż do 1889 r., 
o zw ykłe dostaw y d k  wojska. M in isterstw o  wojny 
tw ierdzi, że dlatego zaw arło um ow y w yłącznie z tem i 
wielkiem i kom pan iam i, bo są one w atanie, do­
starczyć i dostarcza ją  is to tn ie  od la t kilku w 0- 
znaczonych te rm in ach , w yrobów  dobrych w ilo-

wyeh lub rękodzielników. rabiajdcyeh w w ła -jśc i przepisanej corocznie", a w yra in j w arunek
•' “ ‘ " ‘1 w arsta tach  przedm ioty , kto- j k o n tra iuu  o rzeka.-że w ra i ie  po trseby  w iększych
• /CK dostarczenia uodeim uia sie w ofercia. N ip łil a irmolro AkAtniananA l.„_____ : -tarczeniŁ podejm ują się w ofercie. N ie
hęd% zaś przyjęte ofe.-ty spekm antów  lub p ośre­
dników  oraz od osób, k tóre n ie  są c! vwate mi 
krajów  reprezen tow anych  w  R adzie '  naństw a 
Spółka tub  pojedynczy rzem ieśln ik  » 0że nodm ć 
się dostarczen ia całej ilości je d n eg o  g a tu n k i  
wy robo w albo pewnoi je j części, n D t i l t „  t 
cy p a r  trzew ików  lub kilku  ty s ięCy ko^  &  
dający ofertę n a  p iśm ie , w in ien  bkla
w adium  w yrów nyw ąjące » /,. e'?, śn *em  ^ o ży ć
robów, które dostarczyć sie o h war t ości  WJ-
czane m undury , obuw ie i p rzv h l4ZUje' D o8tar'  
w inny  być p u l  w zględem  m / w ^  woi8kowe. 
i roboty odpow iednie ściśle w y ’ kszt»łtu
w w iedeńskim  m agazynie obroi v X Z ? '  z to io ' ^  
ry te przeszłe także m im c*— ZJ KraJOWej, a wzo-ssrr

flift A rv^4_ ̂
rękodzielnikom lub fa b ry k a n f . ? d.ostaw y. Tym  
będą przyjęte, i t ^ n d a n tu r a  o b r o n i* ? 7®11 ° Ierty
wzory za z in te n d a n tu ra

przez dostaw ców  do‘ s h / a a 11̂ 4 .byd odstaw ione  
w W iedniu  p r z e d  k o ń c e m  ^  k ra j°w ej

e m  m a j a .  M in is te r-

aostaw dla w ojska, obowiązane są te kompanie 
dostarczyć także daleko większą ilość wyrobów.

W  odpowiedzi na to tw ierdzenie m in istra , de­
legaci w ym ienien i przedstawili, że wielkie kom­
panie, z którem i m in iste rstw o  w ojny zaw arło <fe- 
Wttiej kontrakty o zw ykłe coroczne dostaw y dli, 
arm ii w ciągu lat kilku, mają wp: an dzie obow ią­
zek dostarczyć wojsku, na żądanie m in iste rstw a, 
daleko w iększą ilość w vrobow , niż prtepjsana 
zw ykłą dostaw ą; ale m inisterstwo w h jn y jn ^ p r a -
wo całość lub część nadzwyczajnych dostaw  ^
wierzyć także innym  dostawcom. „ k -a n i
ny o d p a r ł, że w chwili tak waż~ej Ja . 
n ie  może robić prób i m inisterstwo musia 0 -
wrzeć układy o dostawę z temi wielkiemi 
pan iam i, k tó re  u d o w u d n ły  czynem, że są z 0 
sp e łn ić  swoje zobowiązania. Jednak  za lat pa 1 
gdy u p ły n ą  kontrakta, zawarte z kilku w d 
kom paniam i, może wówczas w y s tą p ić  tak w 
licyi, jak  i w innych  krajach m onar°^hi- w ięc^  
kom panii fabrykantów  i spółek r- j®1* 
w celu podjęcia się dostaw , a m inisters^-" 
puści je  ochotnie do konkurencji, 1 za

{Zpow odu przedstawienia komedyi „F rancillon ").

Dawniej dużo daw niej... ty lko podlotki, czy- 
Jując ukradkiem  powieści i rom anse _ w goracz- 
Jow ym  pospiechu ta jonej lek tury  -  rozpoczynały

s o L l6 ™ 1,11,6 ksi:izkl’ zdobytei P ^em y can y m  s Po 
hiame ’ 1 ok o s ta tu ich. Lękając s ię , aby
r„ Iut) guw ernan tka nie schw yciły  je na go- 
' 1 *n uczynku i nie skarciły niew czesnej cieka- 

p r 8ci ’ stara ły  się czem prędzej dowiedzieć, jaka 
0 y szłość czeka bohaterów  rom ansow ego opo- 

P raSn ^ y  przekonać się , żali Adolf 
ks:J ,  z M alw m ą przed o łta rzem , przy którym  
Part ZW'ąŻe im r^ 6 . 8tuł^ ’ ezy też los srogi 
s c h o if11TtYł  t r®zdzieJt “ a zawsze. D z iś , przy 
ł (iwv U stulecia, k tóre do pierw szej swej po-

y w ydawało się w iekiem  zapału i m łodości na-
> “ •  W8f " dz" »  whsuemit Ł m i

M ierzeniam i, a naw et 1 n iew iara wR7P ita
»aś dogoryw! ,  in d y f. i l u S T i

Przesytu , —  dzis p o w tarz .m  ludzie n iepodobn i 
•c a le  do owych naiw nych  d z i^ e z ą te k  z dawno 
“ Płynionej doby, jak one je d n ak ż e , w .ele rzeczy 
Poważnych, lub przynajm niej poważne noszących 
Oiiano, zaczynają od końca. D la czegóżb jśm y  \ 
jrty nie mieli pójść za tym  śladem  , dla czegóż- 
'.yśmy nie rozpoczęli szkicu działalności znako- 

•ttitego kom edyo-pisarza francuskiego ea jego naj 
Nowszego utworu . k tóry zachw ycił P a ry ż , a u- 

azawszy się onegdaj w ośw ietleniu k inkietów  
^ js z y m  cichym  K rak o w ie , podbił publiczność 

ie tyjo SWą jg to tną w artością, ile rozgłosem  eu- 
r °p e jsk im , tak wielkie u nas zwykle budzącym  
zainteresow anie. Z resztą w artość Francillon, jak 
p dej niem al literackiej kreacyi jest dw ojaka: 
cjf* nas do8d Pr°blem atycznej natury
^Jicciaż może nie bez znaczenia dla społeczeń- 

a francuskiego) i artystyczna. Ta n iezaw o­

dnie w szędzie m usi pozyskać u zn an ie , komedya 
bowiem D u m a sa , je s t  dziełem  stworzonem  przez 
n iezaprzeczony ta le n t ,  ciągle św ieży i odśw ieża­
jący się w źrod łacn  najnow szych k ierunków , 
wsparty wypróbowanem dośw iadczeniem  i ru ty - 
ną scen iczną , pew ną niezaw odzących jej uigdy 
środków, pew ną sukcesu, bo posługującą się k u n ­
sztem  i efektem  teatralnym  po m istrzuwsku.

Czy m am y opowiadać treść jFrancillon?... Do 
prawdy, p rzekonani je s te ś m y , żo obesŁ, łoby się 
tym  razem  bez owego starego sposobu , jakim  
staram y sie przykuć uwagę czytelni, a do naszych- 
spraw ózdań ana litycznych , któż bowiem W poi 
skich francusk ich  lub n iem iec kich dziennikach, 
tygodnikach i p rz e są d a c h  nie wyczytał już ja k  
s i ę  przedstaw ia bajka s z tu k i! A le... ustępstw o dla 
ustalonego zwyczaju staje się n iek iedy  kome- 
cznem . W ięc opow iadam y... o ile się da najkró­
cej Żona, uczciwa k o b ie ta , —  chociaż naśladu­
jąca lekkom yślny ton i rozhukane m aniery  sw e­
go towarzyskiego o toczen ia, — p rze k o n an a , że 
m łod i mąż ją  zdradza, uprzedza gagatka, iż przy 
Dierwszym spraw dzonym  dowodzie w iarołom stw a, 
zapłaci mu j.ięknem  za nadobne. Podrażniona 
bezm yślną obojętnością pły tk iego 1 .bo ukochane­
go n icp o n ia , śpieszy n a  bal m askow y do W iel­
kiej opecv. Tu, ujrzaw szy go z k u n ś m n k ą ,— nie­
gdyś, jeszcze przed ślubem , ex-w łaścicielką s rca 
jej sk a rb u , —  idzie do restauracyi zwanej M a i­
son d ’Or na kolącyę z nii znanym  sobm m ło­
dzieńcem . N azajutrz opowiada m ężow i, że dane­
mu przyrzeczeniu uczyniła zadość. Laleczka roz­
p u stn a  i bezduszna z początku n ie w ie rz y ; uwic- 
^ y w sz y  zaś, m niem a, opierając się w tyin wzglę- 
az i« na trad y c jo n aln y ch  przekonaniach , p l u j ą ­
cych dotąd  w szechw ładni^,, — i ‘ ponieważ żo- 

10 m e przysługu ją przywileje swobody, j akl( 
przyw aszczylj sobie "m ężczyźni, więc o n , uwol 
P r  I ?  *8St z , W3Zelkich zobowiązań m oralnych.

wś-ód 6baZdeL * aC..-kala? e ZWi^zki -mafzeń3ki0' 0C'p ro w a d z o n y c h  n ieud o ln ie __ z od-

. • , • rr.i idyotycznego egoizm u —
cieniem ceehująeeg g ohjeta n je spe łn iła  po-
oliazuje s ię ,  iż m '.° “ o0.(5w m ężow i, w chwili 
g różk i, nie przypię °  w rodzona i wpojona 
bow iem  stanow czej. . a jem , wzięła górę nad
w duszę dobrem  wycho w  o3tatnjm  _
zazdrością 1 p ragn ienum  jej odwagi do
krytycznym  momeno , pa rą g ^ ainej ijail. 
popełnienia zbrodnu je rów noupraw nien ia
wie, walczy autor rilw nienia w cudzolo-

££f- iAMT ' - f , •“ odw:«ikonsekw entnego rozw iązania realistycznie posta- 
wionei i rozwijanej tezy. Dzieło u ltra -rea ln ie roz­
poczęte , kończy się efektem teatralnym , w ybie­
g iem ’ dla tego tylko sym patycznym , że sz lach e­
tnym . Lecz co dalej ? Ta U0zcdwa .żona > pozo­
stanie na zawsze związaną z bydlą kiem , dla k tó­
rego chyba nigdy nie odzyszcze szacunku. \ę-i?c 
etvka wyższa nie odnosi żadnej korzyści z tej 
paryskie, histpryj W idz skonstatow ać może tyl- 
ko ie  j i l t  prześlicznie r spisaną . uscen.zow ana 
ze zręcznością przerastającą wszystkie fortele i a r : 
kana roboty nawet lakiego m istrza, ja k  S a r d o u , 
zw łaszcz! że p)dnos. ją  " j tw o rn a  su k ien k a  lite .  
?r/k?ego s f y lf i  n o zo p ie  pełnego prosfo ty , n ie_
k ie d y  n a w e t  prutalm e suuego, lecz zarazem  m i.
sternegu jak  filigrany w« neckich d o ren c k ich

S w i g 6 o“ l : « k i ,“  ' ' ’>k™ taości4  ,y ,k » D »-

r a M0i r t l z f t t o Wautora nie polega jednakże na są. 
M istrzost ua ualle)ętnusci w yciosaS B O U .U B 1 „two-

ru  sa^charak te ry .  Bohaterka, to s tu d y u m  p sy c h o -  
l o - f t n e  - n i t m i e r n i e  ciekawe . m a lo w a n e  z n ie ­
p o ró w n a n ą  w ie rn o ś c ią  w swo, zm ysłow ej n a m i ę ­
tne .ci s a m ic y ,  g ż ą c e j  się w d o sk o n a łą  całość 
z kobietą  en i t l i w a , p rzejętą  poczuc iem  o b o w ią z ­
ku, h o n o rem  « mlł 0SC11J P1̂ w i o n ą  -  w 
sw oim  ro d za ju — u r0 ^ a p°ezy»« Z prowin^^yi, ^ dom u

rodzic ie lsk iego , p rz y h v ła  rio 

w in n a  , idea lna , ś w ia t ,  k o n w e n ^  CZJSta ’ n i e '  
1  p a n ie ń s k i  s e n t y m e n c i k  ( 0 m a ią tk owe
n a r s k im ) ,  sk ło n i ły  ja do i t h  e r^ e ^ e n s y ° -  
P ięknego .  ale g łu p i e g o ,  n r ó ż n S ^ ^  m ? żczj z n y

ne g o  zg n i ł ą  a tm o sfe rą  n o w o ż y t i  eo -^ n  , z®Z w ierzęco
p rze p y szn e  s t u d y u m  1 g  B a b l lo u u -lOn — 

w t j d n i i ,  sw o ja  s m ł k “  ' J ! ' 1*  je j  b e r
«» d o j r i l o  1 K

w y c o f a / “ T d “  fckc ' 8 - P r » g n i .
e b e e  ze rw ać  zw iązek k ić  l u d n e g o  p o ło ż e n ia ,
1 n ig d y  po jąć  n ie  hoH • r6 g °  n ' e P ó jm u je  
cha rak te ró w  p r z e d z i w n i  W SJaL ie - K o n t r a s t  obu 
bo w m ia rę  j a s k ra w y  3 a r t J 8fy c z n y ,
no w czu  w * o rn w .n  ■'  I s '“r o n a  d z ie ła  s ta-
k ry c ia c h  H e n r y k ^ R  D* “ lhurallsty c z n y c h  od-
w  trzec in ,  a k c ie  0 m ’ • ‘U f 3 " P a n s i 0 t t u e u .
p e m  i m L o  7a 8ZCZ^ o lm a J b ły szcząca  Iow c i-

8ię ; j a k b y  ź l i " 7  ST yCh P ^ y j a c ió ł  w y ia je
N ie  j e s t  to f e d i T  z a P.°^yczona o d  o s ta tn ie g o  
się n ie  zn iży  1 Plag ‘a f, bo do p la g ia tu  D u m as  
u m y s ło w e j  Z ; ' * dl>wod by s t ro śc i  i świeżości

n o w s z e  k i e r u n k i ’ • Uamie^ Ceg0 ^ y m * 10^  naJ‘
r u t y n a .  W 7;a?  ' , e d n o c z y ć  j e  ze sw ą  w yborną
o s t a t n i  k ra a c v  ° U -t0 ty lko  ’ 00 unow ocześn iło  
w ego  sob ie  -DIe P ° zbawiając kom edy i właścfWego soh 'a  a. s ’ - , pozbawiając ko
tró jke  s ta n o w i^ ^ i11- eg0 p ię tna  — 
leży w y łaC7aa a .eJ g ru p a  przyjaciół męża. Ni 
uk azuja J L 0 V U18J n aw et ledw'® naszkicowanego,
banalny Z ru in  Q& cbw ilę; nie je s r buWiem wi 
rozstro jonego o?^WiWszy żołądek hulanki;, całą silą
go dla d o r ~ z-  • -agnio spokoju dom owe­
go ezęstu ją  uzd ra 3 ;h.Ul i szuka go zas tam gdzie 
u kurtyzanki k ia -  ającym  rum iankiem  •• cb°ćby
go ezęstu ją  u z firaw ? .11* ; 8Zaka g0 zaS tatD’ u av 
u k u rty za n k i, k tó r  ^ ^ m  rum iankiem  • choćfc
rękę. A ów n iby  sen,U<! daje LazWisko; raJ]a :, . 
Pom im o c,ał„j powag ; 0 siw iejących wdosach.
somówczej ( j e s t  dwn,oPrr,!df Ilty cziiej sw ad '. .  a ‘ 
m in iste rj urn sp raw  orzęduikienn
i„i.u  , 4afir a u ieznv1.h'i rvie wsrod

je się dobrodusznie do miłej p a m e n k G W ^ j dar
cej wykładów gastronom .cznycn. P o^ ĝ jej, m a-
doskonałego przypraw .ania sałaty J»P ^  jzissiej-
rzącej o niem łodym  m ę żu , b° 8 ry ncye sz'-zę- 
szych cz asach , — daje w irksze, ? ^ łC*ących inno­
ścią rodzinnego od w sz y s tk ic h  D a u& z inate- 
dzików. Co za nieporóv-n“u (j.gtw0| T en  trze-
ryalizow ane do g run tu  8Pt°v® cia^ przekalkow any 
ci za ś , scep tyk  z mm"’ , jakże p rzedzi-
pod ług  daw niejszych sza ^ ^ ż o n y  ko lorytem , 
w uie zm odernizow aBy^srak;terj,g ty c z a y , dobry  
B a! a o jc iec ... W  „ zarazem jak w ytw orm a 
dystyngow any , F 8 • *r#0rezen tan t swojej rasy  i 
ko m iczny , P k° 8̂ .  z k o ś c i,  k rew  , 
swojej stery *® % o0k m argrab iego  z  czasów  re­
k i  w i , syn ®u się w ydaje, je m u , co Dył
stauracyi. 1 B o n k ie m , aby azm chcic m ógł n ie
w z o r o w y m  n a f f .e t  rzeczyw istego b łędu  p ięknej i
p r z e b a ^ ^ _ kjedj  p rzebaczenie w takich  ra -  
i1̂ 01 to°przecie a rk a , ch ron iąca d o k u m au ta  h e -  
Zifilczne od publicznej zm azy. G aleryę in te re -  

a c ^ b  postaci u zu p e łn ia  przyjació łka, deinó- 
kratka m ierzczańska , chociaż baronow a , której 
odrobina szczęścia, jak ą  m ożna znaleźć w n o ro -  
czesnem m ałżeństw ie , najzupełn ib j w ystarcza , bo 
umie znieść podział bez  szem ran ia  i ograniczyć 
się w sw ych  p rag n ie n ia c h  beznam iętnych do ro z ­
sądnego m in im um . Sam a nak łan ia  barona, aby 
z dom u w y c h o d z ił, b y  oddaw ał część żyi v p ra ­
cy, a część czasu rozkoszom. Rezult. mi m nowy 
pierw szej i to co pozostaje po drugiich, zap 
dzieciom  m a ją te k , a jej spokój. J?na ' kaindr 
sobie nie życzy  N a if i t służba, « f^anr^ iek8^ rw
dynerem  na c z e ie , jiakże wyraziście y ?
ożywionym obrazie. (Dok nagt;j

żyje
prv,y
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m i omowy, jeżeli w arunk i, pod k tó rem i zobowią­
żą s.ę  dostarczać w ojsku wyrobów, będą odpo­
w ie d n ie , a m in iste rstw o  u zn a , że spółki te są 
w  m ożności spełn ić przyjęte zobowiązania.

D elegaci zwrócili uwagę m in istra , iż z w ielką, 
korzyścią dla skarbu  państw a ub iegałaby  się o 
dostaw y dla w ojska daleko w iększa liczba spółek, 
zdolnych do spełn ien ia przy ję tych  zobowiązań, 
gdyby  dostaw y rozpisyw ane by ły  n a  m niejsze 
p a r ty e , n . p. oddzielnie dla każdego korpusu 
wojsk.

W  odpowiedzi na tę  uw agę m in iste r odrzekł, 
i e  podczas je sien n e j sesyi delegacyi w  listopadzie 
r. z. oświadczył, iż m in iste rstw o  wojny, stosując 
się do w ezw ania uchw alonego przez delegacye w 
listopadzie 1885  r., bada, w jak i sposób m ogłoby 
dopuścić do udzia łu  w dostaw ach m ałe  spółki 
rękodzielników , i m n ie m a , że po upływ ie kon­
traktów  teraz obow iązujących, okaże się to mo- 
żebnem .

N astęp n ie  p rzed łoży li deldgaci m in istrow i dru­
g ie  żądan ie, iżby m in iste rstw o  wojny utw orzyło 
w  G alicyi choć je d n ą  komisyę m undurow ą od­
biorczą i założyło tam  w  miejscu bezpiecznem  
skład przyborów  wojskowych. W spom niaw szy , że 
m in ister obrony krajow ej postanow ił i ogłosił, iż 
część teraźniejszej nadzw yczajnej doBtawy wszel­
k ich  przedm iotów  z s u k n a ,  z skóry  i z p łó tna  
d la  obrony krajow ej i pospolitego ruszen ia  po­
wierzy spółkom  rękodzielników , jeżeli się podej­
m ą dostarczan ia tych  przedm iotów  pod przepisa- 
nem i w arunkam i, i p rzy rzek ł także, iż spółki rę ­
kodzielników  g a lic y jsk ic h , k tó reby  się  podjęły 
dostaw y po trzeb  dla pospolitego ru szen ia , m ogły­
by przedm ioty  te  odstaw iać do ak ladów  w  G ali­
c j i .  gdyby  m in is te r  w ojny zorganizow ał tam  ko- 
m ieyę m undurow ą odbiorczą —  zapytali s i ę : czy 
m in is te r wojny skłoni się do tego.

M inister L r. B y land t ośw iadczył stanowczo, że 
komisyi m undurow ej odbiorczej i sk ładu  m undu­
rów  nie może teraz urządzić w G alicy i, już to 
t  powodu, iż kosztow ałoby to %  m iliona z łr., już  
to  z powodu braku c z a s u , już to z p o w o d u , że 
n ie  je s t stosow nem  założenie takiego sk ładu  w 
prow incy i g ran icznej. M im o wszelkich p rze d sta ­
w ień delegatów , iż sk łady  tak ie byłyby przecież 
zupełn ie bezpieczne w  silnych  obozach oszańco- 
w anych w  K rakow ie i w P rzem yślu , a użyteczne 
d la wojsk zgrom adzonych tam  w d a n y m  ra z ie ,— 
m in is te r trw a ł p rzy  swojem  ośw iadczeniu. P rzy ­
pom nia ł o n , iż m in iste rstw o  w ojny zawiadom iło 
Izby  hand low e , iż p rześle im  wzory m undurów  
i obuwia, a  w lokalach tych  Izb  handlow ych m o­
g liby  oglądać te w zory wyrobów dla w ojska rę- 
L udzid ln iej i przem ysłow cy, ehcący się podjąć 
d o s ta w y ; lecz Izba  handlow a lw ow ska ośw iad­
czy ła , że j i e  m a stosow nego pom ieszczenia dla 
tych  okazów.

W ym ien ien i delegaci rozm aw iali także o tych 
spraw ach  z g enera lnym  in tenden tem  arm ii, k tó ry  
sądził, że oba w spom niane żądania będzie m ożna 
później w sw obodniejszej chw ili powoli p rzepro ­
w adzić.

budżetem  corocznym . Car m oże się przyłączyć now y urząd  lub  rozwinąć dotychczasow ą insty- lem  i Saidem  D otychczas nie udało  się obu stro- 
do zapatryw ania m niejszości lub  większości. P rzy- tucyę, bądź do kosztów u trzym ania projektow a- nom dojść do jakiegokolwiek porozum ienia. Eząd 
ję te  przez niego zapatryw an ie  uzyskuje moc pra- nego urzędu.  ̂ ( tu reck i n ie  chce zobowiązywać się do niczego.

- - -  -  -  ' I z b a  p a n ó w  Rady państw a uchw aliła  d n ia 'd o p ó k i nie o trzym a dokładnego referatu  od Mu-
19 b m. p ro jek t do ustawy o odnow ieniu zw ią -ik ta ra  paszy, baw iącego jeszcze w E gipcie.
zku cłow o-handlow cgo z W ęgram i. P rz y  rozpra- j -------------------
wie nad art. 12, który mówi o u tw orzeniu korni-* Polit. Corresp. o trzym uje z K onstan tynopola

wną. 2) R ów noupraw nienia w yznan i usunięcia 
cenznry prew encyjnej i karnej. Zbrodnie i p rze­
w inienia popełnione przez prasę, m ają być są­
dzone przez sądy przysięgłych. 3) A m nesty i dla 
w szystkich zbrodni stanu . M anifest uznaje ko­
nieczność obszernych  ekonom icznych reform  w in ­
teresie robotników , tudzież reform y miejscowego 
sam orządu na podstaw ie rozszerzenia rep rezen ta - 
cyi in te resów  włościańskich.

P odaliśm y tre ść  tego m anifestu z obowiązku 
dziennikarsk iego . P rzyznajem y się a to li , iż na 
nas proklam acya, ogłoszona przez W . Tagblałt, 
zrobiła w rażen ie , iź została zrobioną przy  zielo­
nym  sto liku  w W iedniu.

Ziemie polskie.

Po zamachu.
____

AlBBitawa- ■ ł ^Ow»I»WMM niann.nyn
chem  na życie cara n ie ograniczają się na P e­
tersburg, gdzie kilkaset oso! miano aresztować 
lecz także w Charkowie miano wpaść na ślady 
rewolucyjnego ruchu, wskutek czego aresztowano 
wielu studentów i jednego profesora. N ie  udało 
się dotychczas, jak donosz i z Petersburga do N . 
fr. Presse, wykryć mieszLania spiskowców, po­
padł jej jednak w ręce jeden z przodowników re­
wolucyjnego ruchu, oficer marynarki i serdeczny 
przyjaciel rozatrzelanego w roku 1882 oficera Su 
cuanowa. Oficer ów opuścił Petersburg bez urlo­
pu, aresztowany został w środę i do Petersburga  
przywieziony. —  Jem u przypisują sporządzenie 
bomb. Trzej aresztowani na N ew skim  prospekcie 
stud en ci, S tep an ow , Generałów i Audrejewicz 
(czy też Andrejewski) byli słuchaczam i pierwsze­
go  roku prawa. Jeden z nich po schwytaniu  
gorzko płakał. W szyscy oświadczyli, iż brak do­
świadczenia uczynił ich narzędziem  rewolucyjne­
go  komitetu wykonawczego. Każdemu z nich to­
warzyszyło trzech rew olncyonistów , którzy w y­
znaczyli im stanow isko i mieli dać sygnał do 
uskutecznienia zamachu.

N a naczelnem  m iejscu wyraziliśmy już prze­
k o n an ie , że w B osyi możliwe są spiski różnego  
pochodzenia i znaczenia z najrozm ailszem i cela­
m i, a w ięc wojskowe, konstytucyjne czy też ni- 
h ilistyczne. Zapatrywanie nasze potwierdzają do­
n iesien ia  do rozmaitych organów  prasy europej­
skiej. M iędzy innem i B erliner TageUatt odebrał 
wczoraj telegram , nadesłany drogą uboczną, 
aresztowaniu dwudziestu oficerów rosyjskich, zo­
stających w podejrzeniu, że należeli do sprzysię- 
żenia nihilistyeznego. Times twierdzi p °n°w nie  
t e  obok nihilistyeznego komplotu istn iał także 
rzeczyw iście t. zw. spisek konstytucyjny i -■ na 
leżący do n iego cz łon k ow ie, dziś ai esztow an i, 
oburzeniem odpychają od siebie p od ejrzen ie, ja­
koby utrzymywali jakiekolwiek stosunki z n ihili- 
atam i, gotującymi się  do wykonania zamachu 

13 b. m. A resztow ani, prócz d w ó c h , zali­
czają się do klasy m ieszczańjkiej. A resztow ano  
także jakiegoś generała i hrabiego. Po odkryciu  
spisku w dniu 10  b. m. ratowało się ucieczką 
kilku w łaścicieli w iększych posiadłości. — Cała 
l»**ba aresztowanych wynoBi 70. Ci to spiskowcy  
wydawali litografowaną gazetę p. t. K onstytucya,
W hJr*i .zamieszczali wyciągi z dzieł znakom it­
szych polityk ,w i ekonomistów. Ułożone statuta 
zobowiązywały członków do bezwzględnego po­
słuszeństw a 1% naczelnej głowy spisku i gorli­
wej pracy w cera zaprowadzenia konstytucyi. — 
H asłem  spisku J  o • .lad  % carem , lub przeciw 
carow i;. Kiedy doniesiono c j 0 odkry£in j.
sku, oburzył się wielce, a główni* Ua to, że tylu  
do spisku należało oficerów.

W iener Tagblałt ogłasza manifest partyi kon. 
stytucyjnej w  R osji, wydany do ludu z powodu 
ostatniego zam achu; w którem stronnictwo to 
z oburzeniem odpycha od sibbie zarzut, jakoby by. 
ło  intelektualnym  sprawcą zamachu na życie ca­
ra, a następnie m otywuje Bwój progr*^  polega­
jący na usunięciu system u absolutnego’b*z roz­
lewu krwi. Program ten wymaga: 1) Powołania 
przedstawicieli rosyjskiego państwa do instytucji 
obradującej, któraby się publicznie naradzała nad 
**zelkiem i projektami do ustaw, jak rów nież nf d

(W ybory i ruch socjalistyczny w Wielkopolsce).

W ybory w W . Ks. P oznańsk iem  na ciężkie w y­
staw ione są próby. N ie trzeba się łudzić. S p ra ­
wa narodow a coraz gorzej tam  stoi. Z powodu 
wyborów w okręgu gn ieźn ieńsko -m og iln ieko -w ą- 
growieckim  sm utne  nasuw ają się uwagi. W edług 
źródeł n iem ieck ich  stanęło  polskich wyborców o 
4 pret. m niej, czyli o 16. Ogół zatem  polskich 
w yborców  w tym  okręgu w ynosił 378. N iem iec­
kich wyborców  miało n ie  staw ić się  4 4 , ogół 
n iem ieck ich  wyborców  w tym  okręgu w ynosił zi- 
tem  238 . M niej przeto  N iem cy m ają o J  nas w y­
borców  o 140. U bytek  polskich wyborców od r. 
1882 je st bardzo znaczny, co stw ierdza Dzień. 
Pozn. W  r. 1882 bowiem  głosowało ua polskich 
kandydatów  421 wyborców, na niem ieckich  162. 
Przypuszczając, że w r. 1882 ruw nież 4 p ret. na­
szych w yborców h je  g ło so w a ło , m ieliśm y zatem  
w szystkich w yborców 440, s t r a c i l i ś m y  p r z e ­
t o  w c i ą g u  l a l  1882 — 1885 s z e ś ć d z i e s i ę ­
c i u  k i l k u  w y b o r c ó w .  „W obec tego i mając 
na względzie —  pow iada Dz. Pozn. —  że w okrę­
gu tym  „skurczono" ojczyznę w końcu roku ze­
szłego i bieżącego o p r z e s z ł o  20 t y s i ę c y  
m o r g ó w ,  przyszłe w ybory wcale niewesoło się 
przedstaw iają. A żeby ten  okręg utrzym ać, należy 
zawczasu pom yśleć tam o organizacyi wyborczej, 
potrzeba ją  oprzeć n a  szerokiej podstaw ie i po­
wołać do n ie j osobistości ze w szystk ich  sfer spo­
łeczeństw a. K om ite t prow incyonalny pow inien  
niebaw em  w tym  względzie dać in ieyatyw ę". — 
Z naszej strony  dodajem y —  oby to uczynił I

* *
*

Z powodu w niosku posłów H itzego i L ohrena  
w kw esty i robotników  fabrycznych, postaw ione­
go w parlam encie niem ieckim  i w ystąp ien ia Ko­
ła  polskingo w Berlinie, k tóre oświadczyło się za 
odesłaniem  powyższego w niosku do osobnej ko­
m isyi z 28  członków  złożonej, D ziennik Poznański 
pisze: „Byłoby tak tyką s tru s ią  zam ykać oc-zy na 
fakt, że n iebezpieczeństw o kwestyi secyalnej zbli­
żyło się do nas od niedaw nego czasu o ważny 
krok naprzód, a jakkolw iek  nie je s t jeszcze gro- 
źnem , jakko lw iek  podczas osta tn ich  wyborów  do 
parlam en tu  niem ieckiego przedstaw iło się w do ­
tykalnej postaci paruse t głosów , wielkie jeszcze 

■■ uBj-Bkk■> i . k i  h. g ł o s ó w ,  na­
leży jednakże choćby Mkiej lekkiej -h ,nu rce  po­
święcić po trzebną baczność i uwagę. “

C hm urka ta  nie je s t  tak lekką naszetn zda­
niem , jak się to D ziennikowi Poznańskiem u  wy- 
laje. Jaku  um iarkow any ten  dziennik przyznaje, 
iż rozrzucano o d e z w y  p o l s k i e  mieszczące 
w sobie grom y przeciw  „panom  księżom ", g ro­
my przeciw „szlachcie lud w yzyskującej", grom y

syi dla przyw rócenia w aluty i o nazw aniu jej wiadomość, iż patryareba z E rzerum  w ydał okól- 
„austryacko-w ęgierską", przem aw iał hr. L T h u n  nilt do d u c h o w i e ń s t w a  o r m i a ń s k i e g o  
przeciw  tem u nazwaniu. O dpow iadał m u m in i - ! w p r o w i n c y a c h  r o s y j s k i c h ,  w którym  
ster skarbu , odwołując s j^ na charak te r urzędow y le wzywa do staw iania stanow czego oporu roz- 
tego nazw ania. W  końcu przyjęto  a rty k u ł w spo- Porządzeniu genera ł-guberna to ra  ks. D cndukow - 
m niany  i cały projekt. Korsakowa, w edług  którego nauka religii orm iań-

N astępn ie w ybrano komisyę do rozbioru p r o - s k? ' katolickiej ma się odbywać w języku rosyj- 
je k tu  o w ieku ucznióWj w stępujących  do g im n a - ; s^*m ~  i poleca nauczać dalej w języku  orm iań-
zyum. skim.

1 re/a. arszr.*?
Z W arszawy donoszą do Pol. Corr.: K o r n i  

s y a złożona z wyższych o f i c e r ó w  k o r p u s u }  
i n ż y n i e r y i  badała w osta tn ich  czasach oko-j 
lice K r z e s z o w a ,  leżące nad S a n e m  na i 
przeciw  U lanow a, które dom inują nad tą  częścią!
Sanu. O biegają pogłoski, iż rosyjski zarząd woj i z  p o w o a u  ś m ie r c i  J .  J„ K r a s z e w s k i e g o  i w ia- 
skowy m a zam iar urządzić tam  fo rty fikacje  w domości o przewiezieniu jego zwłok do Krakowa, 
wielkim  stylu. U żywane dotychczas p r  z e p u- jutr0  we wtorek o godzinie 12 w południe odbę- 
s t k i ,  czy też k a r t y  l e g i t y m a c y j n e  ( P a s - ; dzie S‘S n a d z w y c z a j n e  p o u f n e  p o s i e d z e -

K r o n i k a .
K r a k ó w ,  11 marca. 

powodu śmierci J. J Kraszewskiego

sirscheine), wydawane w nadgran icznych  powia­
tach na 8 dni, k tóre upoważniały do przebycia
g ran icy  austryacko lub p-.n*ko-rus'......................
w obrębie trzechm il°w yrn ■ obe’ 
będą n a d d i t  r  * /•

n i e  p e ł n e j  R a d y  m i e j s k i e j .
Ostatni list J. I. Kraszewskiego. K u ryer W ar.

lej i pobytu seawski donosi: „Przed wyjazdem do Szwajcaryi
W ydawane Kraszewski przestał do jednego z tutejszych przyj a-

* ciół sweieh ii t , z którego przytaczamy wyjątek.
W  ty ch  dn iach , jaK d' noszą do D zień. Poz. ] Charakter pisma drżący, prawi# że nieczytelny, zdia- 

o f i . e e  r o w i e  wojsk w K o n g r e s ó w c e  k w a - ^ za niepewność ręki. Niektóre literki poprawione są 
teru jącye o rzymali zapytanie, gdzie m yślą u lo - ! ołów kiem , wyrazy niedokończone, urywaue zdania. 
’ wac swe amilie na wypadek wojny i zalecenie, i wszys-ko to znamionuje jakiś gorączkowy niepokój 

Dy o tern wcześnie pomyśleli. K om pletują a m b u -■ P °M neg° niegdyś umysłu. „Kochany Al... Od czasu 
ianse. Zaproszono d, m isyonowanych żołnierzy  na katastrofy, która bardzo silnie wpłynęła na stan 
ochotnika z płacą 150 rs. rocznie na straż przy zc*r' Wla m °jeg°! bez mej wiedzy, bo wrażenia tak 
w ięzieniach po m iastach, oczyw.scie w ystąp ien ie nadzwyczaj gwałtownego nie doznaiem zrywałem się 
rezerw ow ych batalionów przew idując. B lankiety  P° bilka razy do napisania d was. Zawsze mi po 
do m obilizacji podrukowano. W ojskow i powia- wyrazach kilsu jakieś znużenie, wstręt do spowieazi 
dają, że u n ich  zupełnie wszystko gotow e i że 4fib P'óro z rąk w ytiąca ły .. Począwszy od cz- rwca 
na pierwszy rozkaz WyruSZą j £e z j^j r a ,.y j za - 1 8 8 3  r., dla mnie, starego, cały szereg faktów, na 
danych  translokacyi przed czasem nie rnbią, gdyż j akic byłem narażony, składa się szczególnym zoie- 
wszystkie wojska rozlokowano przy lin iach  kolei &iem okoliczności z samych rozczarowań i zw odów , 
żel. i tu  się p iędko  UrZądzi. —  K om peten tn i j e - ; J es  ̂ to coś, jakby kio człowieka, który przez cały 
J rn a k  ludzie tw i#rdząi £e jygj ZUpełn y  brak śro I dzień był wystawiony na gorąco, w znoił do lodo- 
dków transportow ych, po drogach żel. jednokole-1 wnh.. Okazuje się, że mnie moje życie całe tyle ure 
jow ych n ie  m ożna nad do go pociągów na uaH zył°i 00 ostatnie jego chw ile., N e  obeszło mnie

przeciw „fabrykantom  bogasącym się potem  
znojem robo tn ika", grom y przeciw  „deputow a­
nym rozkoszującym  się w B erlin ie" przejadającym  
w P aryżu  czy w M onaco „resztk i w ydobyte z, ce 
ny kupna  ko n cesji kolonizacyjnej. “

S łuszn ie powiada D zienn ik  Poznański: „N ie­
chaj by duchow ieństw o, prasa, praca w szelkich 
zdrow ych pierw iastków  spółeezno narodow ych ze­
strzeliły  swe usiłow ania ku zw alczeniu bratn iem  
słow em , ale i czynem  bratniej rady i bratn iej 
pom ocy n iebezpieczeństw a które dziś jeszcze nie 
groźne, m ogłyby się niem i stać ju tro ."  L ecz nie 
możemy aię zgodzić, aby sam o w ystąp ien ie Koła 
polskiego w B erlinie na aren ie  p arlam en tarnej 
mogło zażegnać burzę.

Trzeba czegoś więcej. P o trzeba zm iany  rady 
alnej dotychczasowej taktyki, polegającej na za- 
zymamu w rękach  je d n e j w arstw y społecznej 
ernnku spraw y publicznej. T rzeba pow ołania 

0 udziału w ży c iu  publieznem  w szelkich w arstw  
^Poręcznych, tak  zs w zględu na spraw ę uarodo 
3  Jak i na kw estę socyalną niew ątp liw ie w 
w islkopolsce istn iejącą .

Przegląd polityczny.

A u i
Kraków, 21 marca.

obradow ał^ . d e P u t a c y a t w o l » »  
riehw »iv ł sobotę nad nuneyum  w ęgierskiem .
d .p u 4 .  *» r  z a a je  się . 1.
strvacka z i .a f  ka‘ o trzyinawszy odpow iedź au 
S T t  ^ W i e d n i a ,  aby ró ż n ie , obli-

ferencyi bez p r z e l j l T ^  W W^pÓ1JneJ ustnej kon 
K om  sya tej
ło fnieh  ■ “ Ly poselskiej na dwu

08 1 1  S  oraeniaeh d “ ia 18 i 10  b. rn. za.
 ̂ W n e z e n i ”1 j prawozdania podkom itetu  o

P r  2 8 f  h W ialli n k o l e i  e k a  r -
3 o w y  • , . owców g an iło  dotychczasow y
try b  gospodark i, pdega jąCy6 na * ż / z

rilka la t Przekroczeń ’ bez in te r-w ency i m m istra  ^karbu i bez Uwiadomienja Jzb

poselskiej. K w ota, ż^ dana ^ J z  na pokrycie ow ych 
przekroczeń, w ynosi 5 ,3 6 8 .0 0 0  zj r 

M im o k ilkak ro tnych  wyjaśnień m in istra  hand lu  
l a c ą u e h e m a  i dw u szefów sekcyjnych N i e -  
i s u e r a  i C z e d i k a  uchw alono rezolUCyę w 
itórej pow iedziano, że postępow anie r z ą d u ^ i e  

było stosow ne ani koniecznie potrzebne.
pow odu w niosku p. R o s e r a  o utworzenie 

0 a o b n e g o  u r z ę d u  z d r o w i a ,  kom isya lz^y  
zwołała kom isyę rzeczoznaw ców  i przedłożyła j ej 
jedenaśc ie  punktów , odnoszących się bądź do 
rozb ioru  pytania, czy zaprow adzenie osobnego 
?*zędu zdrow ia obok 'do tychczasow ej organizacyi 
Jest Potrzobnem , a ew entualn ie  jak  zorganizow ać

dobę puścić a Prawdopodbnie znacznie m niej, 
gdyż wielki n ie dostatek w agonów ; że zatem 
wielkie tran sl ikacyg wojsk w ym agają przynaj­
mniej m iesiąca tzasu. g lużba kolejow a też nie wy­
starczająca, tern bardziej że po rządow ych dro 
gach żelaznych wjęk,sZa jej część zaw ezwaną zo­
stanie dn wojska P0]aków ze w szystkich zapew ne 
albo zupełnie usuną, albo przeniosą, co znów 
wiele czasu zajmie j Zam ięszanie sprawi.

P e te rsb u rsk i korespondent berlińskiej N ational
Z tg  zastanaw ia się w ost atn im  liście nad w pły 
wem, jak i ostatn i zamach wywrze na zagran iczną 
politykę R o s ji i czyni ze swej strony  następu ją­
ce uw agi: „N ie nia dotychczas pew nych wskazó­
wek w tym  w zględzie; na podstaw ie poprzednich  
analogicznych wypadków m ożna je d n ak  sądzić 
że R u s y a  z b l i ż y  s i ę  z n o w u  d o  s ą s i e  
d n i c h  m o c a r s t w .  P rzypom inają tu sobie, że 
pridnj n y  zw rot nastąp ił w ów czas, gdy E rancya 
odm ów iła Rosyi w ydania n ih ilisły H artm ana. 
m  , wojskowy.-!, sferacu ■ rosyjskich  oczekiwano 
z n iecierpliw ością nowej dyslokacyi wojsk n ie  
m ieckich, g d j„  p0 wzmiance o w ojnie „o dwócb 
fron tach" spodziewano się, że w schodnia gran ica 
N iem iec silniej będzie obsadzoną. Zwrócono tu 
zatem  uw agę na okoliczność, że nowa dyslokacya 
p rzesunęła  całą przew agę na zar,hódi Cu do sto . 
sunku  JNiemiec do Rosyi w ysnuw ają ztąd najpu 
m yślniejsze wnioski. A rm ia nie zapala się do 
wojny, ktorąby m iano prow adzić z powodu Buł- 
garyi. Przeważa zd an ie , że RoBya poniosła już 
dla B ułgary i dosyć ofiar i *e .Jakkolw iekby sobie 
R osja  postąpiła, naraziłaby się tylko n a  nową
niew dzięczność".

Feliksa z Wieliczki 
bińskiego

to jako siebie, ale jako człowieka. Więc to jest czło- i domego właściciela 
wiek i to jest dneha ludzkiego znamię, charakter, 
natura ? Ale dajmy temu wszystkiemu pokój. Stan 
mego zdrowia jest ta k i, że nawet proces mechani­
czny pis ma staje się czasem truany dla rzucania 
nerwowego ręki... Po trzęsieniu ziemi koniecznością 
stało się dla tych uerwow wyjechać stąd... Chciałbym

sa z Podgórza i półwsia Zwierzynieckiego) powinno 
być zaopatrzone certyfikatem pochodzenia. 4 ) Mię®* 
przez weterynarza miejskiego za niezdrowe uznanu 
będzie zniszczone, podejrzane, nieopatrzone certyfika* 
tern pochodzenia, za rogatki zwrócone. 5) Mięso w tak 
małej ilości, że urzęda rogatkowe nie pobierają opłaty, 
tudzież mięso na własny użytek aż do 5 klg. wpro­
wadzone, wolne jest od oględzin. 6) Za oględziny 
mięsa wołowego ed 1 do 10 ćwierci należy się  ̂
złr., za każdą dalszą ćwierć 10 ct. Za oględziny 
cielęciny, baraniny 1 do 20 sztuk 1 złr., za kaićft 
następną ćwiartkę 5 ct. oraz koszta fiakra (ro*p- 
namiestnictwa z dnia 19-go lipca 1880 1. 36663)- 
Ażeby powyższe rozporządzenie, dobro mieszkańców 
miasta na celu mające, pożądany skutek osiągło, m*' 
gisirat wzywa Sz. P . T. publiczność, ażeby nie po­
wodowała się źle pojętą oszczędnością i mięsiwa p®' 
kątnie ioznoszonego nie kupowała, a przez to wy* 
konania niniejszego rozporządzenia w części nie n- 
daremniała.

Przenibsienie łożyska Rudawy. Przy zamierzoną)
budowie wału dla kolei obwodowej, który przepro* 
wadzony ma być od mostu fortyfikacyjnego na Bło­
niach aż ku Wiśle, powstał zamiar przerzucenia ko­
ryta Rudawy za wał. Dałoby się to uskutecznić w 
tan sposób, iż łożysko Rudawy zostałoby skierowań* 
zewnętrznym wykopem wału ku Wiśle, a w skutek 
tego stare koryto wewnątrz miasta mogłoby zosia^ 
zużyte Da kanał. W razie powzięcia decyzyi co di 
p rzen iesien ia  łożyska Rudawy, musiałyby zo -tać taki® 
przen esione istniejące obecnie na rzeczce tej mosty.

Pierwszy dzień kalendarzowej wiosny rozpo- 
częlitny dziś dziesięciopniowym mrozem. Wisełk* 
wartko płynąca w dniach ostatnich i jak przysło­
wie mówi „na św,ętego Grzegorza odsyłająca zimf 
do morza", częściowo znów zam arzła i po raz jni 
trzeci lodów pozbywać się będzie musiała.

Zmarli. W Puznauiu zm arł A ugustyn Mieczkow­
ski. weteran wojsk polskich i  1831 r.

Mieczysław hr. M iączyńaki, znany komp^zyto) 
„Kujawiaków", nm arł w Włocławku dn. 16 b. t t  
B ył on ojcem ś. p. Zbigniewowej Morawskiej.

W Warszawie zm arła w 18 roku życia Mary* 
N arzym ska, córka ś p. Józefa , komedyopisarz. 1 
Aleksandry z Krajewskich.

Zapiski policyjne. Organa tutejszej policyi priy- 
trzym ały : Czachurskiego Józefa z Bochni, uoszuki- 
wanego przez sąd karny za kradzież, Pałaszowskieg® 
J .n a  z Ruszczy za kradzież lejc na szkodę mewia*

na „Prałackiem " Schónemań* 
za kradzież węgli na kolei, Ko* 

Ludw ika i Kopę Zygmunta, włóc^ęgÓ*" 
i złodz iei, za kradzież worka mąki i chleba i wo** 
niewiadomego właściciela za Ogrodem Strzelecki®1- 

Suraż policyjna zastała w sobotę w nocy nio**" 
mknięty sklep Konigsbergera w Sukiennicach, a f T

wRadykalne pismo serbsk ie  Odjek zam ieściło 
sobotę w iadom ość, która sp raw iła  w B elgradzie 
n ie sły ch an e  w rażenie. Odjek donosi, ż e A u s t r y a  
Z a w a r ł a  z S e r b i ą  k o n w e n c j ę  w o j s k o -  
w ą. N a rnoey tej konw encyi mają oba te p ań ­
stw a utworzyć na w ypadek wojny austryacko- 
rosyjskiej arm ię w sile 200.000  ludzi. W spólna 
ta  arm ia  ma się składać z wojsk królestwa se rb ­
skiego i pułków  au s triac k ich , złożonych z żołnie­
rzy narodowości serbsko-kroackich. W edług do 
niesień Odjcka naczelue dow ództw o nad ową ar 
m ią obejm ie król M ilan a w szystkie wyższe sto ­
pnie będą obsadzone oficeram i serbskim i. Na niż 
szych stopniach  aż do kapitana pozostaną ofice­
rowie austryaccy. W szystkie te  pogłoski wydają 
się tak n iepraw dopodobnem i iż nie zyskały w ia­
ry naw et w stolicy Serbii. W  B elgradzie rów nie 
jak w W iedn iu  spodziew ają się, że rządy zaprze­
czą doniesieniom  Odjuka.

Do Osservałore Rom ano  telegrafują z C e t  y- 
n i i :  Ks ążę M ikołaj przy ją ł z nadzw yczajnem i 
honoram ' now om iauow anego arcybiskupa A nti- 
vari, M i 1 i n o w i c z a. Oddał do jego  dyspozycji 
powóz i yacht. a n a u ro -z y s te m  przyjęciu pow ie­
dział: „Uważam  W aszą E m inencyę za m ego ojca 
zechciej tedy uważać m nie za swego syna". J e ­
żeli nie zajdą nadzw yczajne przeszkody, zam ierza 
książę M ikołaj przybyć w krótce do R zym u; ksią­
żę p ragn ie  być przedstaw ionym  przez arcybisku­
pa p ap ieżo w i, dla którego żywi najgłębsze u- 
czućia.

N a osta tn iem  posiedzeniu  gab ine tu  francusk ie­
go uchw alono b u d ż e t  na rok  1888  W budże­
cie zwyczajnym  rów now ażą się dochody i w ydat­
ki, W sku tek  now ych UBtaw podatkow ych przy- 
aędzie państw u 119 milionów fra n k ó w , z czego 
przew ażna część, bo 70 m il., p rzypada na pod­
wyższeń,e opłat od wyrobu sp iry tusu . Budżet 
nadzw yczajny w wysokości 50  mil. zam ierza rząd 
pokryć przez w ypuszczenie obligacyj.

Podczas pobytu w B erlin ie w ypow iedział p. 
e s s e p s  zdania, że A nglicy m uszą pierwej lub 

później wycofać się z E g i p t u .  O becnie donoszą 
Paryża, że słow a te oddaja w iernie pogląd rzą­

du francuskiego na spraw ę egipską. F ran cy a  nie 
chce jednak  rozpoczynać jak iejko lw iek  akcyi p rze­
ciw A nglii i oczekuje spokojnie rezu ltatu  obrad, 
które się toczą w K onstan tynopolu  m iędzy D rum - 
m ondem  Wolffem, a m in istram i tureck im  Kiami-

Nie mówię o tem , że to podwaja ogromnie koszta 
i że mam przea sobą nową ruinacyę z eałym moim 
papierów ogromem

T. T. Jeż mieszkający w Genewie, doniósł K u r. 
codziennemu, iż ś. p. Kraszewski przyjechał tam 
15 bw. już bardzo chory. Nogi i ręce m iał opuchłe 
serce silme zaatakowane, — w ogóle stau jego był 
już opłakany i budzący najpoważniejsze obawy. — 
Stanął w hotelu „de la P u ix“ , —  i w parę dni 
później, w sam dzień swego patrona zakończył pe­
łen zasługi i chwały żyw t, licząc 75 lat.

Wystawa krajowa. K om isya dła g ru p y  86 z ła ­
żona z drów B a r a n i e c k i e g o ,  G r a b o w s k i e ­
go,  J o r d a n  a, K o r c z y ń s k i e g o ,  L u t c i s t a u -  
s k i e g o, pp. mag. farm. M i k o l a s e h a  i S t o c k -  
m t. r a, rozesłała w tyeh dniach odezwę z szczegó­
łowym programem w 2000 egzemplarzy. Celem tej 
grupy jest okazanie przed publicznością ruchu nau­
kowego na polu badań Umiejętuych i naukowych 
środków pomocniczych w najnowszych czasach nży- 
wanych; dalej przedstawienie, co w gałęziach prze­
mysłu i rękodzielnictwa, zastosowanych do f a r m a ­
c j i ,  b a l n e o l o g : h  h i g i e n y ,  l e c z e n i a  i p ie ­
l ę g n o w a n i a  c h o r y c h  w kraju się wyrabia, 
a zatem nie potrzebuje być sprowadzane z zagrani­
cy; jakie są tych wyrobów zalety i niedostatki i cze­
go zgoła braKuje; wreszcie zapoznanie publiczności 
z istniejącemi w kraju urządzeniami higienicznemi, 
oraz z obecnym stanem polskich zakładów zdrojowo- 
leczniczyoh. N ader ważny yyjęc będzie to dział w y­
stawy krajowej, a ile nam wiadomo, znajdzie on 
wielu wystawców. Przewodniczącym komisyi dla g ru ­
py 26 jest znany z wielkiej gorliwości i nauki prof 
dr. Korczyński

do Szwajcaryi, ale trzeba choć trochę s ił odzyskać, i nieważ już nieraz spostizegano tego rodzaju niedb&l"
stwo ze strony niektórych kupców, mających sklepy 
w Sukiennicach, przeto zwraca się ich uwagę, 
przez to narażają s 'rą  własność na niebezpiec*®^'
stwrn.

Od dawnego stróża kamienicy Nr. £• w Rynko g ^ '  
wnym Bartłomieje W asika odebrali straż polioyjD* 
medalion srebrny w czerwonem pnzderku, opatrzony 
z jednej strony napisem „Niech cię ma w opić®4, 
Antosiowi 2. 6 . 1883. N. M. K .“ , a z drugiej stronT 
umieszczony jest wizerunek Pana Jezus* z św. 3 *  
nem Chrzcicielem w Jordanie. Medalion zen mewi*; 
dmiapo dotąd wjwiol ie a można odebrać W policy1
po Udowodnieniu praw a własności.

t. Poziitińskłflgo. W ..mieszkaniu znanego pisarz* 
i publieysty Chociszewskiego, który oDoonie ódsSJuJe 
9 miesięczną karę za przekroczenie prasowe, odbyła 
polieya rew izję i zabrała znaczną ilość książek wła* 
sny ni jego nakładem wydanych dla ludu. Pisma te 
drukowane od la t wiem, dopiero w ostatnich cza* 
sach zostały zabronione.

Arcybiskup Dinder na dzień urodzin cesarza Wil' 
helm a, przypadający 22 b m ., zaprosił wszystkich 
ks.ęży poznańskich do siebie na obiad. Rozka**^ 
również, aby w dnin tym  we wszystkioh kościołach 
odśpiewano Te Deum.

Drugę rocznicę śmierci ni-zapomnianego Włady* 
sław a Niegolewskiego obchodzono uroczystem nabo* 
żeństwem w kościele św. Marcina w Koznanin, *aś 
23 bm. odbędzie się takież naoożeńBtwo w BuW;

W iedeń, 20 marca. Ju tro  w poniedziałek w sal* 
Lhrbara odbędzie się koncert, urządzony staranie® 
ruskiego akademickiego Stowarzyszenia „Sicz" D* 
dochód budowy pomnika dla Szewczenki.

Od.zyt hr. Wojciecha DzieduBzyckiego, wypowie*
S u b s y d y a  d la  w y it i ty y  k r a j o w e j  n ad e sła li: ’ dziany na zgromadzenin Towarzystwa antropologie*' 

1) Oddział Brzeżańsko-Podhąjecki gal. Tow. gospod. nego „o pieczarach w Bubniskach pod Bolechowe®
datek — 50 złr. 2) Pan Siedlecki, aptekarz w imie­
niu Tow. wzajem, pomocy rękodzielników krakow­
skich datek 400  złr.

Ks. Biskup Dunajewski wczoraj rano wyjechał 
do Staniątek na dzisiejszy odpust.

Pan Maciej Czyszczan wczoraj rano posp. po­
ciągiem wyjechał do W iednia dla objęcia swego 
nowego stanowiska urzędowego. —  Odjeżdżającego 
żegnało liczne grono urzędników i osobistych przy­
jaciół.

P. Jozef Kotarbiński opuścił dziś rano Kraków, 
żegnany przez liczne grono przyjaciół i wielbicieli. 
Dyrekcya naszego teatru zapewniła sobie szereg wy­
stępów tego artysty na sezon przyszły.

Z Uniwersytetu. P. Tadeusz K orecki, rodem z

w Galicyi i o podaniach Słowian [ ółunonych" dzien­
nikarstwo tutejsze przyjęło z wielkiem uznaniem dl* 
prelegenta.

Ze Stowarzyszeń.
Do Stowarzyszenia patryotyoznej pomocy „Czer­

wonego Krzyża" zapisały się za pośrednictwem p- 
Róży Mendelsburgowej następujące panie: Ameli* 
Rosner, Aletta Creizenach, Marya Askenazy, Luiz* 
W uh m r Anna Lieberman. W sekretaryacie m agi' 
s tra ta  p. Eleonora Merz.

M ianow ania. Namiestnik zamianował Em ila Kr®'
patschka, praktykanta konceptowego namiestnictw* 

Krakowa otrzym ał dzis na tutejszym Uniwersytecie j przy starostwie w Kołomyj i Bronisława Benoit, pra* 
stopień doktora praw. ! ktykanta konoeptowego przy dyrekcyi policyi we

Lwowie, koocepistami dyrekoyi policyi we Lwowie. 
Inżynier^ lasowy przy wiedeńskiej dyrekcyi lasów

Ze sp.-aw sadowych W 1874 roku ustanowiony ' 
był przez tutejszy sąd krajowy porządek, w jakim 
wszelkie czynności sądowe i pertraktaeye spadkowe 
przydzielane być miały notaryuszom. Porządek ów 
wskutek uchw ały sądu krajowego z 18 lutego b. r. 
częściowo został zmieniony i odtąd nctaryusze już 
według te; ncwej uchw ały czy ności swe będą w y­
konywać. Obszerne przepisy i uchwały sądu w tai 
mierze będą prawdopodobnie podane do wiadomości 
publicznej nietylko przez wywieszenie ich kratka­
mi gmachu sądowego, lecz jako bardzo interesujące 
ogół publiczności, zamieszczone zostaną chociażby 
w dokładnem streszczeniu w dziennikach miejsco­
wych.

Magistrat ogłasza : Ponawiają1' obwieszczenie z d 
_ czerwca 1882 1. 8849, magi®**,114 rtnt- król. m. 
Krakowa podaje do powszechnej wiadomości, j£ ^  ce_ 
lu zapobieżenia domokrążstwu z mięsem, tudzież ce­
lem zaprowiantowania miasta w °bre i zdrowe mięso 
postanaw ia: 11 Wolno wprowa zać na handel do 
miasta mięso wołowe tylko wierciami; baraninę lnb 
cielęcinę połówkami lub conajmniej ćw iartkam i; cie­
lęcina winna pochodzi z eic ąt, które miały 40 klg. 
wagi. 2) Mięso bez pieczęci sanitarnej miasta Pod­
górza lub póiwci* jwierzyniei-ki^go podlega na ro­
gatkach rew izy ; we eŁynarza miejskiego. 3) Mięso 
z okolic do Krakowa sprowadzone (z wyjątkiem mię-

i dom en Kaiol Sehrutek, został mianowany starszy® 
inżynierem iasowym przy dyrekcyi domen we Lwowie.

Składki. Na wieczorku prywatnym u p. T. &■ 
PrzJ  zabawie (purim ) członkowie I I  Towarzystw* 
weteranów wojskowych złożyli dobrowolną składkę 
w kwocie 12 złr. na rzecz starców izraeliokioh.

Repertuar teatru krak&wekiego.

We w t o r e k  22 m aroa: Po raz trzeci: „FraD* 
oillon", komedya w 3 aktach Aleksandra Duma**> 
sj na, tłóm aezył Z, Sarnecki.

We ś r o d ę  23 m arca: N a doohód „Sokoła* 
krakowskiego przedstawienie am atorskie —  szcze­
góły doniosą afisze.

We c z w a r t e k  24 marca Po raz czwarty1 
„Francilloc", komedya Aleksandra Dum asa, syn*' 
tłóm aezył Z. Sarnecki.
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^iafloain&i naw ow e, l i t w h e  i artystyczne

^ te a tru . W ytraw ny znawca dramatycznej lite- 
. ”y  francuskiej, p. Zygmunt Sarnecki zdaje we 
Bnl0|lie naszego dziennika sprawę z wartości naj- 
Bi«» ®®6j 8ztuki Ł Dumasa, która w sobotę ukaz J a  
J  b® raz pierwszy na naszej scenie, tu  zaś oce- 

tylko jak  była przedstawioną. Tytułowa rola 
% p a d ła w udziale p. Hoffmanowej. W ogolnym 
®rysie wykonała ją  benefisantica zgodnie z inten- 

j autorskieini, niedość jednak nerw ywo
“ '‘“‘iętnie, szczególniej w  akcie  p ierw szym , gdzie  

?aIeżało równie*, „aznaczyó p ew n ą  sw obodę i eksoen-
f^ D o śó  złych manier, jakie salon FrancMon ja- 
J ? awo odmalowany przez Dumasa, zapożyczył o 
* ^w ia tk a  Drugi akt dopiero był rzeczywistym 
; tr a f e m  utalentowanej artystki, grającej tu  bardzo 
r S ? e n tn ie  i ładnie i już do końca trzeciego, u- 

zyiOttjącej się na wysokości zadania. P. j Lubicz, 
i  r°li hrabiego de Riverolles, jakkolw iek' 1 onse- 
*entnie przeprowadził brak charakteru i płytkość 

^ y s ło w ą  lichego bohatera sztuki, pom.nął rysy 
M a za n e  z pewnym naciskiem przez autora a mia- 
ft°Wicie męskość —  że się tak wyrazimy —  fizy­
k ą  tężyznę człowieka, który wierzy w siebie i po­
gada odwagę swojej głupoty i zezwierzęcenia Po- 
*|*ó, przez artystę stworzona, wyszła w akcie trze- 
'“‘u zbyt miękka, potulna i lalkowata — powiedz- 

Wezerze — zbyt szablonowa, podobna do zna- 
/'l> nam innych kreacyj p. Lubicza. P. Kałużyń- 

g rała  dobrze; w akcie piei wszvm najlepiej. 
, dwóch następnych radzilibyśmy jej przywdziać 
r6i, choćby nawet skromniejszy, byle gustowny, ten 

j?wiem, w którym się ukazuje, nawet taka sensa- 
jak Anusia, uważałaby za pozbawiony wszel- 

*8  ̂ wdzięku. P. Janowski, bardzo szezęśliwie wy- 
3 z*ł się z roli Stanisława, potroszę cynika, po- 

#8zę moralisty w paryskiem znaczeniu tego w yra­
ja j Grał żywo i swobodnie. Pani Wolska, zwykle 

starauna artystka, tym  razem była tylko 
i bezbarwną. P. Siemaszko nie, "mi ł  wyzy- 

J*]’. Wytwornego komizmu swojej roli. Nie by to 
pan uczciwy, dobroduszny, chociaż nieco e- 

dy a> który spokojnie gra w pikietę w chwili kie-

N O W A  B E F  O  E M  A- N r .  6 6 . S

M_.u *«rywaj ą się losy jeg° By na * synowej, którą 
Bie koohać i szmowaó. Młody artysta przy- 

’ nas w tym roku do kreacyj niemal do
m a 3 ch. mamy więc prawo dużo od niego w y- 
tefoł . Pan Sobiesław wyszedł zwycięsko z roli 
D̂ i dla siebie odpowiedniej. W ykonał ją  jak
SbjYi? z powagą i ciepłem. Pan Solski nie był 
Y yni sługusem. Panna Koźmin za to osobliwie 
•ceninCle Pierwszym, bardzo udatnie spełniła swoje 
**oi„*ne z*danie. P. Antoniewski i -Konopka przy­
lo t^ 16 ^ w ią z a l i  się z ról sobie powierzonych Na 
i*0 nQlld spektaklu cał śó sztuki poruszała się bar- 
króbo * leniwo. Znaó było niedostateczne wy-
^ r z e b ^ 16’ (F^rego komedye francuskie tak wielce 
*ę dią. Nowe umeblowanie ładnie ubierało sce- 
Jł»le£Ceil*Zacya nic nie pozostawiała do życz nia. 
te o / i  nadzieję, że usterki wykonania znikną 

u SPnych przedstawieniach. n— k.
ncer t  p. Jadw igi Nowoleckiej wysoce ntalen-

>

^  objąf 
j^ iałe;

I j.'"  8P*ewarzki odbędzie się w środę 23 b. m. 
^  hotelu Saskiego. Kierunek artystyczny kon- 

obją ł p. W ładysław  Żeleński, zaś ze współ- 
pospieszyli pp A. Towiański, W. Singer 

Tjeb ^  j ^ rz Rock z orkiestrą 13 pułku. Oprócz 
w - -mawymieaiony z nazwiska, I m a  o  znacz o 

*fcuje . ,°& ain's  trzema gwiazdkami. P rogram  obej 
ltjb Symfonia Jnp iter I. część Mozart. (Orkie-
u ' '  A rya z op- „A ida", Verdi. (Koncertantka
*1 °*W' °rkiectrjJ- 3)  Koncert O moll na fortepian: 
f » , ^ egro eon *rio, b) Largo e) Finale Beethoven 
( t*  i orkmstra). 3) D uet z op. „Carmen", Bizet 
2 ^oertancka i p. Towiański). -5) Andante Soherzo 

na fort. i skrzypce***, (p. Singer i ***)f i ^ a t y  ..............................   . _
J-4 -ry a z 0p t nHugonoci“ , Meyerbeer (Koncertant- 
8 ’ ^ a) Fantazya, Chopin; b ) Kaprys ***, (***). 
L.a) Pieśń Ja rn ihy , a j Marzenia dziewczyny, Ze- 

*8ki.
„ Zapowiedzi k o n ce rto w e , w  przyszłą niedzielę
n *»li hotelu saskiego odbędzie się koncert „popu- 

P. F .anciszka Bylickiego. urządzony na do- 
LB6d filii szpitala dla dzieci, zostającego pod prote- 
g ra te m  księżnej Marceliny Czartoryskiej. Pierw- 

kwietnia w tejże sali odbędzie się koncert roz- 
l °teej sławy pianisty Alfreda Grunfelda. Program y 
®D°8rtów zamieśoimy później. Bilety sprzedaje księ-
*hia p  Krzyżanowskiego.

Z sali koncertowej. W  programie osta- 
j lego w eczoru Towarzystwa muzycznego, którego 
*® mogliśmy dla braku miejsca omówió w ostatnim 

^m orze naszego pisma, zawarte były produkcve 
|z w y k łe ,  przynoszące zaszczyt kierownictwu arty- 

ycznemu a radość publiczności. P . Kotarbiński, 
pospohty artysta sceny warszawskiej, którego

\ h T ] 7 ?  Si podniósł nasz sprawozdawca tea- 
**&!’ WJ ąP Z, deklamacyą Mickiewiczowskiego
V i2 „  Ta na USllne ^ danie dodał nieśmiertelny 
j Lenartowicza p .  t. „Do W0jeg0 graika"
t ®d°cie Z sady“, wykazując we wierszu Lenur- 

j  Za głębokie poczucie realizmu.

tebna°wSOliStka skrzyPQ0Wa debiutowała 12-letnia 
k p Walterówna, k>óra po dwu latach pilnej nauki 
do M 1Dg era, profesora Towarzystwa, doprowadzi a  

^m iew ających  rezultatów w ozystości intonal-

cyi i w biegłości. Popis teu był dowodem talentn 
i pracy uczenicy i nauczyciela. Numerem progra­
mu , [zasługującym na najwyższe uznanie, była Se­
renada Volkmauna na orkestrę smyczkową, za któ- 
n  j zoiganizowanie wysoką wdzięczność wyrazić na­
leży p. Barabaszowi. Orkestra ta, składająca się z 
ośmnastu członków, między który mi było k 'lku  ucz­
niów szkoły Tow arzystwa, wykonała wspomnianą, 
niezmiernie uroczą tompozvcyę z precyzyą, przecho­
dzącą nasze oczekiwania. Czekamy z upragnieniem 
jej powtórzenia. Unison.

—  Z A k a d e m i i  U m i e j ę t n o ś c i .  Komisya 
antropologiczna odbyła w dniu 11 marca posiedze­
nie pod przewodnictwem dra J . Majera. Przewodni­
czący poświęca kilka słów wdzięcznego wspomnienia 
niedawno zmarłym dobrze zapłużonym członkom: śp. 
drowi Teofilowi Źebrawskiemn i Adamowi Kirkorowi. 
Zgromadzenie oddało im cześć przez powstanie.

Sekretarz prot. dr. Kopernieki zaw iadam ia: 1) o 
rozpoczęciu druku jedenastego tomu „Zbioru wiado­
mości ; 2) o skutku rozesłanych odezw celem zebra­
nia spostrzeżeń nad objawami życia płciowego ko­
biet, który był taki, że na trzystu zaproszonych tyl­
ko siedmnastu ofiarowało swój udział w tej pracy, 
że zatem komisya rozszerzyć będzie m usiała swe 
starania do innych krajów polskich; 3) dalej zawia­
damia tenże, że p. M. Cisek, ne uczy ciel w Słocinie 
w powiecie rzeszowskim, rozpoczął zbieranie matę 
ryałów etnograficznych w swojej okolicy, że p. S. 
Udziela, kierownik szkoły w Ropczycach, nadesłał 
zbiór tego rodzaju z okolicy Ropczyc, a nadto po­
dał wiadomość o kilku miejscach w tej i w dalszych 
okolicach, z jawnemi śladami dawnych osad, cmen­
tarzysk ciałopalnych i grodzisk . przedhistorycznych, 
M ejs<>a te w swoim czasie zwiedzi, a w miarę oko­
liczności zbada dr. Kopernieki. Wreszcie 4) składa 
do zbiorów Akademii nadesłane do jego rozrządzenia 
przez p. Ach. Brezę i przez tegoż wykopane w lesie 
we wsi Siekierzyńcach na Wołyniu trzy starożytne 
czaszki ludzkie — wraz ze znalezionemi przy nich 
szczątkami naczyń glinianych)

Członek komisyi p U. Ossowski oświadcza, że p. 
Pigorini, dyrektor muzeum palentologicznego w Rzy­
mu1, proponuje wymianę duplikatów wyrobów kościa­
nych z jaskiń Mnik owskich za zgodne z niemi w y­
roby krzemienne z Breonio pod W eroną. Propozyeyę 
przyjęto.

Tenże przedstawia przosłane przez Imć ks. Siar- 
kowskiego wraz z dokładnym opisem, a ofiarowane 
do zbiorów Akademii wykopaliska przedhistoryczne 
z okolicy Kielc. Rzecz będzie zamieszczona w dru­
kującym się tomie „Wiadomości antropologicznych". 
Toż samo nastąpi z wiadomością, podaną przez p. 
Dowgirda o badaniach jego w Bngoryi i jej okoli­
cach w K ólestw ie Polskiem, nadesłaną w tym celu 
przez komisyę archeologiczną. Tenże, zdając sprawę 
o przeszłorocznych badaniach jaskini Wierzchowskiej 
górnej, przedstawia wydobyte tamże przez siebie li 
czne przedmioty, należące do różnych okresów przed- 
histerycznych, mianowicie kamienia, bronzu i żelaza. 
Między niemi ciekawą bryłę stalagm itu , w którym 
tkwiły, zalane wapieniem naciekowym, prócz wielu 
kości zwierząt gatunków zaginionych i niektórych 
ludzkich, węgle i popioły. — W  końcu zawiadamia 
o podobnych badaniach, podjętych pod jego kierun­
kiem przez p F . Chwaliboga w sąsiedniej jaskini 
Bębłowskiei, objaśniając rzecz okazaniem wydobytych 
tamże wyrobów z kamienia, rogu jeleniego i kości 

Buch. dwutygodnik wydawany we Lwowie, 
w leszyoi*-. azóstym przynosi: I  „ P i e k i e ł k o " ,  powiesś 
M ichała Wołowskiego. —  H. „Idylla", wiersz Iwana 
Franka. — III. Z wystawy zjednoczonych towarzy. tw 
sztuk pięknych w  Krakowie. — jy .  Dramat muzy- 
ozny Przyczynek do filozofii piękna i sztuk i , przez 
Rajmunda Baczyńskiego. — y  g ara“ nowela przez 
W aleryę Solecką, —  y i .  R0Zw’L obyćzajów i praw 
wedle Oarusa Sterne. — y j p  ^ „ j k a  rnskiego u- 
chu (III. ruskie partyjne ewolucye w Galicyi). Ru- 
8!n- — I } 11-, Ja k  Rusin tłu k ł się po tamtym świe- 
?16j  ~u t  i j iekra- Gawęda antropologiczna przez
LuJw ikr Inlendera. -  X . „ J ad “ , poWieść Al.
landa —  XI. Hipnotyzm i wychowanie, przez Ed 
gara B en łan. -  m  Ruch ^

fu  tt i Teatr ~  XIV. Z przed lat czterdzie­
stu. Ustęp z pam iętnika, —  XV Echa — 
Kromka powszechna. -  Xy n  Eozwi ania. Zagad­
ki. Zadanie szachowe. —  O g ło sz ę*

obejmą rzeczywiście dostawę, odnośne wzory n* icl1 
żądanie wydano za opłatą".

Korporacya szewców lwowski-h wysłała PP' Szy  
mona Amałowicza i Karola Smutnego do Wiednia 
w celu wyjednania roboty od ministerstwa wojny. 
Szewcy chcą podjąć się roboty obuwie a rymarze 
dostawy ładownio i innjoh przedmiotów rze“>ieI1'  
nych.

Konkurs na rozdanie robót między innemi na 
linii z Biały do Wadowic rozpisała kole] półnoona 
do 7 kwietnia. W adyum na sekcyi w Białe wynosi 
25 .000, na sekcyi w W adowicach 3 3 .000. Roboty 
inugą się odnosić d o : 1) wykończenia całej roboty 
zumnej z wykluczeniem dostarczenia i ustawienia 
kenstrukcyi mostowej żelaznej i drewnianej, 2) do 
dostawienia i rozsypania szutru, ułożenia progów 
i szyn na linii i dworcach, wreszcie 3) do w ystawie­
nia domów.

Koncesyę wstępną do prac przygotowawczych
technicznych w celu wybudowania linii kolejowej ze 
stacyi w Ustrzykach na kolei węgiersko-galicyjskiej 
przez Czaroę, Lutowiska, Smolnik, Żurawin, Bober 
kę do Żukotyna w bliskości fabryki celulozy hr. Cham- 
bordc w Łomny otrzym ał adwokat Reitler w spółce 
z Kauderem w Pradze.

Przymusowa asekuracya budynków była oma 
wmną już i w Sejmie krajowym, gdzie wielu posłów 
podnosiło wielką jej doniosłość szczególnie pod wzglę­
dem ekonomicznym. Żądanie zaprowadzenia w Gali­
cyi przymusowego zabezpieczania ograniczało el§ Je" 
dnak tylko do samej zasady przymusu, *1® n' e do 
odpowiednie nrządzon»j' instytucyi asekuracyjnej, zo- 
stawianu bowiem swobodę Wyboru między różnemi 
konkurującymi ze sobą zakładami

N ad zaprow-Jzeniem przymusowej asekuracyi b u ­
dynków na  wypadek pożaru p ra , ujJe Sejm kraj0Viy< 
Wydział i specyalna komisya w Vorarlbergn jnż od 
roku L8t>2. N a iesyi tegorocznej Sejmu uchwalono 
ostatecznie projekt Jo us taw y, bardjfe dokładnej i 
szczegółowej na podstawie obszernego i gruntownego 
sprawozdania komisyi asekuracy jnPj

P racy tej dokonaoo, chociaż wiedziano, że n® ra ' 
zie będzie bezsknteu^ną, bo ministerstwo oświadczyło, 
że uchwalenie takiej ustawy, która dotyka praW °y* 
wilnych przez nałożenie przymusu, przechodzi zakres 
kompetencyi sejmowej, że zatem' sprawa ta musi 
pierw być uchwaloną w Radzie państwa, przyczein 
ministerstwo dodało, iż nad tą  spraw ą odbywają 
obecnie studya.

Uwzględniając to Sejm w V orarlbergu, uchwalają- 
nstawę o przymusowej asekuracyi, dodał do niej u " 
wagę, iż uważa ją za zupełnie odpowieduią interesom 
kraju, a zarazom w ezwał rząd, aby w Radzie p a ­
stw a  w ysta ra ł  się o us taw ę po w szechn ą , któraby 
pozwoliła wejść w życie ustawie krajowej; nadltl 
polecił Wydziałowi zbierać dalsze materyały. 
ce posłużyć czy to do odezw do rządu, czy to do 
pri-jektów do Sejmu.

Nie megąc rozwodzić się bliżej nad tą s p r a ^  
dodamy tylko, iż tak wspomniana ustaw a jak i 8Pra'  
wozdanie komisyi wyszło w osobnej brośznrze, z któ­
rej interesujący się tern mogą wyczytać wiele ciekawych 
rzeczy Broszurę tę można dostać w księgarni Fried'  
leina w Krakuwie i Uubrynowicza we ] lyowie.

Nowy urząd pocztowy. W  Janowie koło Lwo­
wa otwartą została duia 15 marca staeya telegra­
fów, połączona z urzędem pocztowym, z ograniczo­
ną służbą dzienną dla powszechnego użytku.

Dyrekcya poczt i telegrafów we Lwowie z po
lecenia mmfsijrsTwa rozpisała konkurs na wybudo 
wanie gmachu w K r a k o w i e .  Kosz.a w przybli­
żeniu preliminowane, wynoezą a» gmach główny 
212.930 złr., na wozownie i t. d. 3 .066, na inne 
roboty 24 .000  złr. W adyum 12 000 z łr . _  plany, 
formularze itp. są wyłożone w urzędzie pocztowym 
w Krakowie. Termin ofert 26 marca.

Walne zgromadzenie stow arzyszen ia oszczędno­
ści i pożyczek w A ndrychow ie odbędzie się  27 go

O l e j  r z e p a k o w y .  Za 100 kilogramów zara* 
27 00 — 27 60. Usposobienie spokojne.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w miejsi t  za towar przedni 50 50 — 51-00 Usposo­
bienie stełe.

Ł ó j .  Za 100 kilog I  sorty 30  0 0 —31 *00. 
W tygodniu od 12 do 18 marca.
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. w ęgierskie surowe

2 5 ------- 33"— , galicyjskie surowe 25---------30 — ,
czesane 3 4 ‘-------4 4 — , włoskie, czesane, wyborowe
98 00 — 1 1 2 — Usposobienie spokojne.

C h m i e l .  Za 50 klgr. Zatecki miejski z r. 1885 
90-— 100', podmieiski 85 -— 90 wiejski 78 00 
do 80 00, zielony 20 — 30

K o n ic  z zł 100 kilgr. Styryjski czerwony czy 
szczony 50 do 55, włosk 00 — do 00 -—

L u c e r n a  I  s o i ty z a  lO u  kilogr. w łoska  6 6 ' — 
flo 72- — , francuska 8 6 ' —  do 92- — , węgierska
b g . 68 złr. czeska biała 5 0 '— do 7 0 ' — .

R z e p a k  za 100 kilogrm. 10 60 d o l l ' 1 0 ,  
banacki 10  00 — 10 50.

N a f t a .  Wi e d ® n -  Za 100 klgr. am eryk. na 
20 procent tary incl. cło 2a2 '75 — 23 00  na 
dworcu; galicyjska 19 7 5 — 20 00, rosyjska 20-50 do
20 75 'usposobienie mdłe.

di K ze w8pomnianemi wyżej pogłoskami dzien- 
m karskiemi. Konsul niem iecki Thielmann poczy­
nił bezzwłocznie kroki na korzyść uczestników  
rokoszu ruszczuckiego; j eżeli zaś oki zogtały
tak sp ieszn ie sp e łn io n e , to na Thie.m anna nie 
spada bynajmniej odpowiedzialność’

w i " t o £ u °  w B S l S L  ” ‘* 5 * ' 8i? ° ie" i“ kl
ą im o t n y i U  a .  t . g „ p„,“
Jego w staw ieniu się w y łączn ie  należy zaw dzię- 

uratow anie poddanego  rosyjskiego Bohl-

Sprawa bułgarska.

M inister spraw iedliwości S t o i  ł  o w, który jako 
członek deputaeyi bu łga i skiej baw ił w K o n stan ty ­
nopolu, ma w krótce powrócić do Sofii i objąć tana 
urzędow anie; im ieniem  B ułgaryi oędzie się uk ła­
dać z P ó rtą  stały  rezyden t bu łgarsk i p. ^ u l-  
k o w i c 7,

P oniew aż p rezes gab ine tu  R a d o s ł a w ó w  o- 
puszcza w tych  dn iach  Sofię i udaje się na ob- 
jażdżkę kraju, w ysnuw ają stąd  w niosek że sobra- 
nie nie zostanie zw ołanem  w najbliższym  czasie, 

Do MosŁ W ledm. donoszą z S tam bułu  pod 
dn iem  12 m arca, że bawiący U m  em igranci bu ł­
garscy przedstaw iali się am basadorow i rosyjskie­
m u i prosili go o złożenie u stóp  cara A leksan­
dra, z powodu obchodu urodzin, w yrażenia przy­
w iązania Bułgarów  i ich  życzeń. P rócz tego o- 
św iadczyli, że zanoszą m odły do n ieb a  o uw ol­
nienie B u łgary i od uzurpatorów  i wyrazili życze­
nie, aby to m ogło dojść do wiadomości cara. _ 

Odpowiedf p. N didow a na prośbę Bułgarów  
brzm iała m niej w ięcej w ten  sposób: „Zakom unikuję 
najjaśniejszem u panu te n  wyraz uczuć, was oży­
wiających Najjaśniejbzy pan  nie w ątp ił n igdy o 
tych uczuciach. N ajjaśniejszy pan uczyń, w szyst­
ko co będzie możliwe i co się będzie zgadzało 
z interesam i Rosyi, aby pomódz B ułgary i do w y­
rw ania się z zabójczego dla niej p rzesilen ia" .

czac 
manna.

Rząd rosyjski m ia ł dosta iecane pow ody do 
powierzenia opieki nad swojw&i in te re sa m i ag e n ­
tom niem ieckim  w B ułgaryi. W szelk ie  ż a k  d z ien ­
nikarskie, starające się zdyskredytow ać ag en tó w  
niem ieckich w oczach publiczności, n ie  m ają ża­
dnej podstawy.

Berlin, 21 marca. Oboje cebarstwo przy jm u ją  
dziś popołudniu w osobnej audyencyi specyalnych 
posłów papieża, Hiszpanii, Portugalii, Holandyi, 
Serbii, Turcyi i Japonii.

Londyn, 21 marca Cross, klóry by ł podse­
kretarzem  stanu ula spraw  in d y jsk ich  w  osta tn im  
gabinecie G M stone a, popełn ił sam obójstw o ł  po­
w odu dolegliwości, które go od d łuższego  c u s a  
trap iły .

Sofia , 21 marca. W ielki wiec v F ilipopolu , s  
udziałem  delegatów  Rumelii w schodniej odbyiy , 
postanow ił, w śród wszelkich okoliczności b ron ie 
niezawisłości zjednoczonej B ułgary i, i u tw orzył 
ligę patryotyczną, k tó ra  w ybrała biuro z 24 człon­
ków złożone, z Czomakowem jako prezydentem , 
polecając m u ; żeby działał przeciw  w ew nętrznym  
i zew nętrznym  wrogom B ułgaryi.

Sofia, 21 m arca. P an i Papasoglu wypuszczona 
na womość za kaucyą 20.000 franLcw.

Konstantynopol, 21 m arca. A u d-oncya  N eli- 
dowa u sułtana d, 13 b. m. na dziś odroczona, 
została pon iw nie odłożona n a  później.

Konstantynopol, 21 m arca. N elidow  m ia ł dziś 
aadycncyę u su łtana .

W a iru w a  21 marca. E k sp ed y c ja  dlalimbeni ego 
z w yjątkiem  jednego  członka S ayoireuj p rzybyła 
tu  przedwczoraj. W ypuszczenie n a  wolność także 
tego ostatn iego je st oczekiwanem

K u rsa  telegraficzne. 
Z T a  g l e ł d a l e  w i e d e ń s k i  .

Dział ekonomiczny.
0 0 8 ta w y  d la  ob>Ofly k ra jo w e j. Lwowska Izba 

handlowa i przemysłowa ogłosiła 19 b m., co na­
stępuje: „L. 1106. Wedle zawiadomienia Wys. efe 
ministerstwa obrony krajowej z dnia 16 b. m. dorę 
czonego Izbie dnia 19 marca b. r., mogą pp. prze­
mysłowcy, reflektujący na dostawę przedmiotów do 
umundurowania i uzbrojenia c. k. obrony krajowej 
szczegółowe warunki licytacyjne, znajdujące się ró 
wnież w Izbie handlowej i przemysłowej, przeglą 
daó w każdej komendzie ewidencyjnej obrony kra­
jowej

Wszystkie bataliony obrony krajowej otrzymały 
też nakaz, interesowanym pp. przemysłowcom oka­
zywać wzory przedmiotów, dostarczyć się mającyoh, 
a później wyda o. k. ministerstwo obrony krajowej

marca.
Towarzystwo zaliczkowe w Dąbrowie odbędzie 

walne zgromadzenie doroczne 30 m arca.

dnieCeny produktów na giełd**® wiedeńskiej
19 marca. b. r.

W tygodniu ubiegłym pszenica m iała niejaki po­
pyt do Czech i zyskała zwyżkę ceny o 10 et, na 
cetn. metr. Żyto utrzymało się w cen ie ; jęczmień 
miał mało zbytu i po cenach r. .szych ; knkurudza 
bez zmiany; owies był bardzo ofiarowapy i tańszy 
o 10 ct. W ogóle ruch był b >z ożywienia. Dnia 19
notow ano w h a n d lu  te rm in o w y m :

P s z e n i c ę  na wioBnę: 9 m aj-cze r­
wiec 9 5 0 - 9  52 n a  jes ień  8 - 7 5 - 8 - 7 7 .

ż y t o  n a - W K s n ę  7 J 4 - 7  06 nój maj-czerw.ee 
7 .n7 — 7 -1 0 , na jesień oB o — o u.

O w i e s  na wiosnę 6 -50— 6.52^ na maj-czerwiec

Telegram y „N ow e j Reform y".
(Z  biura korespondencyjnego.)

t

WjedeA, 21 marca. (Bosiedzenie Izby posel­
skie1). M inister rolnictwa odpowiada na in terpe­
lację w sprawie aka-lemii górniczej w Leoben. I 
W statucie akademii jest istotnie zawarty waru-1 

.jr .ek , żfc i-dademicy nie mogą należeć do żadnego 
korpusu burszowskiego, a W pod karą wydalenia. 
R: ia czuł się do tego surowego zarządzenia znie­
wolony akutkiem kilku wykroczeń akademików 
górniczych, należących do studenckich związków 
co ogólną wywołało sensację i zagrażało dobrej 
sławie zakładu.

M inister handlu B a c ą u e Ł e m  odpowiada na 
interpelację Luzzatego, że zakłady pocztowe za­
rządzają wszystko, co po trzeba, ażebr 0SUnać 
przerwę komumkacyi z Tryestem . Dłuższe 'trw a
nie tej przerwy przypisać należy tylko szczesól- 

i nieprzychylnej pogodzie. zczegoi
W niosek S c h w a b  a, ażeby otw orzyć dyskusye 

_ d odpow iedzią w sp raw ie  akadem ii g ó r n S S
odrzucono. & rniczej

książąt i posłów specja lnych  zy y ^  *fdku 
W., ^księstwo Vćłodzimie ^ 4 "  ^ an° wici« 
monsigS Galimoerti. ° 'Vle’ W - M ichał.

występuj® Uprźecfw  p o g łS a k o ^ 0 ? * —  W iestnik
skieh o n ien o izy stn y m  zw rocie J je n n i^ w ros-7-!'
sko-niem ieckich. W skazu ie  stosunków  rosyj

dn ia  21 m arca 1887. |

Zjednoczony d łu g  w p ap ie rac h  . 
Z jednoczony d łu g  w sreb rze  . 
A ust-yacka re n ta  zło ta 
® 9/o aus tryacka  re n ta  (m arcow a) 
A kcye banku  austro-w ęgiersk iego
Akcye k redy tow e ..................................
Londyn ..................................................
Srebro  ............................................................
20-to  franków ki za sztukę .
D ukaty  a u s t r y a c k i e ..................................
B anknoty banku  niem iec za 100 m.

Kurs w wal.
austi.

i, złr. | et.
1 '

80 75
i 81 70
I 118 90

’ 97 70
880 -
287 -
127 75

10 U
6 --

62 60

g.gO— 6'62, w jesiem 6 7 0 - 6 '7 2 .
K u k u r u d z ę  na maj-czerwiec 6 -4 8 — 6-50, na 

czerwiec-lipiec 6-5 2 - 6  54, na hpiec-smrpień 6 ‘57

do fijfiO. 7 .75— 9 75 — słowacki
J j . m l e ł  m o n iw *  7 1 0

7 5 0 - 9 - 7 6 ,  .U ,t r , ,c ln  6 »  , 00 ^  .
S p i r y t u s  bez beczai.

miejscti 26-50 25-00. 33 50 — 34 00

S l f i a  Ź a D100 kilogr. gotowa,
do 2 0 -0 0 ,  prima kaukazka Nobla w cy^ rnlea później wyda o. k. ministerstwo oUrony irajowej ao w  c*—  o0 . 7.1 - 2 2  8-0

rozporządzenie, aby tym pp przemysłowcom, którzy 15 '25  do 0 00, amerykańska 22 7

nie

tego stam-wcze sw oje S i l  od®osz%ce się do 
1886  r. w ed ług  k tórych  la z 3 Srudnia
powodu do najm nie jszych  „ho J  ° SUnkl n ie  dająwoau ao najm niejszych obaw 

Zwłaszcza tym  dzjennill 
od czasu wykonania ,rosyjskim, które
czuku brak um iarkow ani! ' T  sm ierci w Rusz' 
daleko posuwają lz r7„ j  1 .s t r °nniezość swą tak 
tów w B u łg a ry i’ezv a iS ^ len,.leJcki 1 jeg® age» ' 
egzekucye, odpowiada P  P0wiedzialnymi za owe 
takie postępowanie j e s S ^ ltels/ wienny j W iest. iż 
go dowodów brakuie n ' ^ odneJn  > że jak dłu- 
nika szanującego same ? rz.ysto* 0110 d â d"*‘ n"

Inlorm acye rządu rna. S!e.^te- 
tnich rozruchów w .e&° w sprawia osta-

*ga.ryi nie dadzą się pogo-

O d p o w ie d z ia ln y  E e d a k t o r  -, 

l a d e r m z  I ł o r n a n o t o i c z .
Wydawca: D r hrM-am R oroń sfc i.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Rodak- 
cyi ,  która tet iadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

A n n a  Ł a n d a a ,

D r .  J ó z e f  T y r m a n

c. k. lekarz pułkowy

zaręczeni.
Kraków d. 20 marca 1887. (53£)

NADESŁANE.

Zdanie niefachowca. TVy cierpiący, zażyw aj* 
przecież dra Liebera eliksiru wzmacniającego nerv^ 
(tak pisze do nas zwoiennik tegoż, który 
bym i niezdolnym do pracy, odrodził si' , z?P.hvm 
w kilku miesiącach tym eliksirem ), Uk y
się odezwać do każdego chorego i wynęd*nl ^  
który nie zna jeszcze tego cudownego n ^  *
prawdy mieści się w tych słowach I Tak 
cierpiący na nerwy, pijcie dra Liebera elik«r 
cniający nerwy. J« lynie pravi dziwy dof ^ lirra za 
we flaszkach po V* litra  za l  marki, '* czkiem 
5 marek, litr za 9 marek, np a trzo n y w ^  . gkła_ 
ochronnym (krzyż z kotwicą) * aP . t 
dzie głównvm M. Schulz, H annove^^__2J

Kraków, dnia 21/3
S^bl  ̂ bez bieżącego kuponu.

paPicrowe rowyjzkie . za 100 rubli 
N  f ^ p i w k i e .  . . . .  „ 1 0 O  mar.
$  E V ^ ÓlWU rfota . . • • .

T,ye*ka kraj. gaUe. . . .  za złr. 100 
i.* Oku yozka kraj. gabc. . . „ „ 100 

/ ig  J ^ y e  indemB gal. za rfr* 100 k. i

‘  0 b iH ty ***'  "  ^  , _ i  “ "
4{ AJą ,

Ł~*t-vw. Bańka kraj. ca złr. luo] 
* r.«-8i kom-.—Jne

%%

H
{
ł »

zaot. Tow. kred. złom.
I Emii 

13 Per

118 25 
02 40 
10 10 

100 50 
9* -  

10 1 26 
“5 16 

£6 
95 60 
98 76 
98 76 

100 -

.  Ba mm Mp.
* n n

zaet. Król. PoL 
Ukwid. .  . ,
Lwów, dnia 10/3. 
bez bie.ąbwro kuponu.

. z prem. 10%

. zwr. za 49 lat 
za rubli 100

. .  .. 100

100 86
98 £6
99 75 
98 60

114 25 
68 8* 
10 8®

103 --
95 0

104 60
97 — 

100 50
96 60
98 60
99 

100 60

1®1 50 
99 60 

100 76 
96

a

ffanzawa, dnia 10/3, 
bez bieżącego Kuponu.

5% Listy astawne z r. 1869 za rubli 100 
4% Listy likwidacyjne • . - „
6% Listy zast. Warszawy L Em- „

■ • : i S : ; :
* TYM I ł  • II Ił

5%
5%

100
100
le o
100
100

Wiedeń, dnia 10/3.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

bez bieżąoegi. kuponu.
6 % Benta austr. papierowa ab 16' /, za złr 100

. ,  srebrna „ .  .  100
i  j .  . z ł o t a .......................... 100
. 5  T » a pap. nowa a a 100
*% Losy a r .  1844 na 2b0złr. ab20°/o za 100
r 5  • a 1860 ,  600 .  ,  a 100

■ - 1860 ! 100 .  .  .  100

hi-T*1*1 nipot guL (dywid.) na zł. 200 866 - ;8 8 0  — 
zast. Tow. kred. ziem. za zł! 100 1- 0 lOjlOO 65|

1864 Lez % ca 
1864 bez % pół

lu l  16 
94 70 
99 EU 
99 -  
98 40 
98 40

o b l ig a c y e ; in d e m n iz a c y jn e -
H  Obi. ind ab tO %*BC. GaUeyi za BJJ >“• '

H  - - ■ ló7f ; I Ł  : *  
K  : : ;  * * :  w ««ier- * 1(W *

RÓŻNE INNE POŻYCZKI. 
5% Losy uonau-Kgulir. z 1870 za 
E«  Pożyczka ,  * frM1
8% Serhg»a poż. pr p° J 
0% Losy Tureckie p i .  1 w ’

LIETY n a s t a w n e .

104 - 
104 -  
104 80 
104 -

sztukę l!1 *5 —

OBLIGACYE PIERWSZEŃSTWA KOLEI 
n% Albrechta . “ OLU.
o% Ferdynanda półnum11® jfc' za 100 
4% % K ai.L . Em j i ^ - nad00 .  .  100
6 % Koszycko-Bogum C“ » • 100
4% Lw.-Czer. z 18S4 ann* 2<?° ■ ■ 100
4% Lw.-Czem. , iSS?0® 10 ,
4% Rudolfa w złocie. ^  **r- « 100 

11.6 50 5 % Siedn iogrodzkie

104 r< 5
105 -
106 -  
lOb -

99 60 100 -

Oatftt.
dywi d. i  .  .  . •

6-—jAnglo*1* ^  Wiener . . . 
6-— B a n k b r u d u  i prsem.

200
1*105 "6:106 76 ,% iiomb. (Sudb.)' ' KRn 2,0c .  ,  lOu 
1 81 86 31 60 % Frzi .-Łup. 1. j ^  tr - za azn*. i
i j  16 60: 16 hO 67. Ncrdosty 3ft0 *"• za złr. fOO

100
0% Morawa-Szl C.-B. 300

133 20 
133 76

it

80 60 80 75 w l -4 „■
81 46 81 66’ za vr. 100 96 50

112 95113 15 4*/t % Bank krajowy ^ h®y*Uo ,
97 70) 97 90 0% ®ankn hipotecznego g *

126 60 127 -  5% .  W - ^ / o J e t  . s
\H  i U t  Zakł. kred. z-'w Krak. 18-} "
166 26,7% ,  ,  ,  .  .  3fvl ,

165 fi0iJ?,%  ‘B o d e n - C r e d i ta i^ - f  "8% Boden-Cred.aUg.5st: »
4% Galie. Tow. kredyt. *iewbl ’

101 *6 4>„% „ „ .  ■ *
89 4‘ ,5% wal, Towt kro‘ . ”

116  7516% Banku a u s t r o - * 
r.““ e»oye poayoa&i miajunnj U  z. 1UU «4 50 06 76 ■ Ml —“ » » *vwia«v I» 181 86|4 */»% a a  ’

M i.  komun, i n k t t  kraj. za złr. 100 99 60 100 60»%  l*«T CzaÓ»Me • .  M0-1W 76 180 /b4%  ^  # p ru sit ,

I

100165 76 
100,164 60

100 98 76 
100 98 — 
100 9b -,  ^>ety zazt. Banku irąjow. * *

»% OłuN “ gt- B^nKu hipot. gal. „ „ 100I 98 40 
* \ Ł j^aoye indemn. galic. za i. lOÓ m. k. '08  60t  '** ńBT''’ “ • “ ■ lw» 00 104 60,Poiyozka prem. węg. p0 jaa- *

Ł .vi:^®koy8 pożyoaki krajowej za z. 100 14 60 05 76 — łlr -

99 601 0B IJGAOYE KORONY WĘGIERSKIEJ.
96 60 4% BenU złota na looo 
96 b°5%  ,  papierowa. . ’ ' “  2# So

1A/V v 100180 76

iOOl------
100(101 -  
100 99 -  
lOOj 99

j l o s y97
  _ iBudap. losy Bazyuika

10 i — jKrea, ula handlu i przeni.
100 — iKlary . • • • • . .
, 10® -  i4 % Tow. żegl. Lun. ab 10 % 

100 101 60 102 -  Krakowskie . . .  . .
100, 99 60 100 —'Ofner (miasta Budy) . . 
1C  101 —• [jo l 71 Czerwone® Krzyża austr.
100, 99 15 100 2(ij « ” WSS-
100 95 6O1 96 s./Rudelfa
i 00! »» 26 t-9 r oiStanisławowskie. . .
100 i00 2c!]00 7, 4 1, ,% Tryestyńskie . . 
ICOjiO' 261J01 '75,4% * ‘ •
lm»jl08 10 L08 go 
100' 98 25 98 :6
100108 ib  104 6u

*a L złr. 
■ 100 ,  
t  40 ,
a 100 ,
a 20 a
a 40 ,
.  10 a
a 6 a 
a |
a 8C a
,  10C a 

'lO r

w. •- 
w.
* .Ł  
w. a- 
w. a. 
w. a. 
w. *- 
w. 
w- a. 
w. •• 
m. k. 
w. a.

1  70

„  BWIMaaas * i,--'..
13-60 Kredyt „z. węg allgem. 

f ^ S b a n k  . . .
JSo-w egierskie 
rTnfottb®11* •

100 70*101 -  
100 -  100 50
81 70 8’ , Z O ^ p n i o n l  , , .  , „
88 0 89 -  r r ._  Etalk- Bank hipeteozny 

1 *4  — — -  * L ,  Bank kredyto- y  krakowski 
9S 80: 98 70

167 - i  -  -  AKCYE KOLEJOWE.
18 86' & Iz
97 76 w* -   na 200 zŁ
64

na 200 zł
1 J ®  a  
1 8 m a 
800 „ 
200 . 
600 „ 
800 „ 
800 „ 
200 .

W»°s . M -Jł
107 — 107 60 
96 76) 97 16 

£86 40 2^6 80 
296 75 296 26 
238 - 2 3 8  50 

— 880 — 
j819 25 219 76 
286 — 288 —

64 7* 186*5 Ferdynanda Północn.
10-60 Franciszka Józefa 
10-50 .Karola Ludwika .

7 90 D ™  ,Lwowsko-Czerniow,-j a i s y '.
175 76 176 x 5 i 7 94 Koszycko-Bognmifiskie .
43 75! 44 2 9-50

118 76 11% 26* 9 94 
16 901 17 40j26 fr. 
4? 25 47 7ni 8 fr. 
14 40 14 70 iB'20 
9 40 9 70

Rudolfa 
SiećBuogrodzkie . 
Staatseisenbahn . . . . 
Lombardy (Sttdbahn) . . 
Żegluga na Danąju

w a l u t y .

182 — 18* fi0- 
,  : 05u „ 2876—[8378--

200 I  mtm rtŁ | A
810 .  -08 -,*® ł9 «  200 .  "18 -  *28 60

s|£ ■ S 22S »
800 * 91 60 98 — 

ggg —  S90 -

' ^ [ D u k a t y  pełne wata*27 25 
137 %  
68 -

1 n isk i
m a 120-to rrankóiH u ..........................

no |20-to Markówki • • • • • ■ 
69 “ Ipół-Im pM płr petne wUm  

jFunty ‘ -**~J

6 —
1 ) 11

6 •  
10 1

jBankmdT .
HrkV 8U6W*w*-

1* 58! U  6 
10 40 l t  * 
1J 76 12 8 
49 W «

pjfcartK k 118 »  ilS  7



N O W A  b k f o k l u k ó w  Z Z  MfUÓu ib Ł ii -

3 . 0 0 0  z ł i ’ .
potrzeba na b łpetekę domu.

Biiżaza wiadomość w księgarni kato­
lickiej ulica św . A d u j, 2. 524 1 4

B e r n a r d  T i c h o  w  B e r n i e  m o r a w . ,
B Ł r a u t m a r k t ,  3 S " r .  1 8 ,

fwe własnym domn) rozsyła za zaliezką:
11000 resztek  czesankowych 6 met. 4 om. na 
| komplet, ubranie męskie do prania '3 '— zł.

10 m. półwełnianego kaszm iru, 100 om. sze- 
rok., we wsze!kioh kolorach, na kompletną 
su k n ię ..................... • ■ • *łr. 4 -50

110 m. indyjskiej Fole, półwełnian., podwój­
nej szerok.. na koropl8 0̂^ suknię złr 5~—

sz tu k a  rum bursuiego oxfordu,
łok.. nailep^y Pianek

N

„ S a f e t y “  6231 1 5
Najnowszy i najl bezjńoozny bicykl tylko u firmy

B B Ó I E B
T O i - r r i  e r h a u s e n  &  C o .

w  Wiedniu, II. L ic h ten a u e rg asse , I.
m l i  s ił ad wszeiBch gatunków powozów.*)

Illustrow ane katalogi darmo i opiatnie.
Gena opisu utycia 20 et. w markach pooztowyoh.

*) Nowo poprawny oo|skont l>i.-i kl,
niklowany, wszędzie łożyska kuliste, b. trwale 
zrobiony, csn a  135 złr. także na spłaty.

|lo  metrów bronzowej m ateryi, doskonałeg
gatunku, 60 etm. szerokości.

  Cena złr. 3*80
110 metrów Dreldrath

bardzo t r w a ł e g o ............................złr. 2 -80
najlepszego_gątnnku . . . .  złr. 4 -50

1 10 m. m ateryi na suknię lub sz lafrok , 60
cm. szerokości najświeższe desenie złr. 2 -50

| |o  m wełnianego rypsu we wszelk. koloraoh 
60 otm. szerok, na snknię . . złr. 3 '80

1 10 *n. Beige z wełny owczej podwó,inej sze- 
rokości. na kompletną suknię . złr. 8 '5 0

10 0 0  re sz tek  sukna berneńskiego 3*/4 na I 
kompletne ubranie męskie . . złr. 4 '5 0 l

sz tuka  p łó tna domowego .*U< 291/, Wied. łok, . . . złr. 4-50
% „ -___« . . . .  złr. 5*501

29‘/» wied. I 
. złr. 4 50

sztuka szyfonu, bardzo dobrego gatunku, 301 
w iedeósk ioh  łok*. kompl. . . złr. 5 -3 0 1
najlepszego gatunku . _ zj r 5  5 5  |

sz tu k a  weby King, 30 wiedeńskich łok.,| 
koinpl. e/4, lepszej od płótna złr. 5*801
najlepszego gatunku /4 . złr , 6 '5o |

* P / . ł ó ż k a  i nakry-1 
złr. 3'50

g a rn itu r  dżutowy,
eia na stół z. frendzlami

g a rn itu r rypsow y, 2 kapy n»T 3J f a ^ - 1
eie na stół z frendzlami - - 1

re sz tk a  chodnika, 1 0 — 1 2  
trwałe, wspaniałe desenie

złr.

P ró b k i i cenniki darm e i op łatn le .

^•tr. bardzo I 
^ ^ z ł r .  3 -5 0 1

m  1 20

1

Uznaną, powszechnie za najlepszą
3 # BU!* do zapuszczania p o d l o g ?

poleca

Józef Hanke we Lwowie
najtańsze pismo codzienne
powiększa swoją objętość 
bez podnoszenia ceny p re ­

numeraty.
Każdy nowo pi zyby wający pre­

numerator otrzyma bezpłatnie po­
czątek niezmiernie ciekawego u- 
tworu Gozlana: Niagara, powieść 
o stutrzydziestu kobietach. 5281 4

Prenumerata Kuryera wynosi:
w K ra k o w ie :

Ruuznie . . . 0 * 6 0 1 Kwartalnie 2*40  
Półrocznie . . 4-aO  | Miesięoznie . — *80

na p row in c ji z p rze sy łk ą :
Hucznie . . 1 3  zrr I Kwartalnie 3  złr.
Półrocznie 6  złr. | Miesięcznie . 1 złr.

Dodatek do mojego podziękowania.
W razie, gdyby ktoś n ir ł  jaką pretensyę do 

mnie lub do moioh ludzi, to proszę się zgłosić 
d c  dnia 30 m arca b. r. do mojej 
menażer? i. 529 1

F .  T 7 Ł 1 ,  
właściciel menażeryi z Berna (Morawa)

Z u p e ł n a  w y  s p r z e d a ż .  

Bazar wiedeński KSnigsbergera
w  Sukiennicach, 11,

wuprzłdaje towary z pewodn zwinięoia handlu 
tylko Fn t i  kilk_ dni jeszeco po bajecznie nl- 

-*»-k *-.J. r . 5 l t ,
Poszukuje się ta r to  odbiorcy na ca- 

ły  interes. w

ik lw d  lh r b  1

We Lwowie- u urn e

h a n d e l  u a t f  r y a ló w  p o d  C z a rn y m  Psem<i
Rynek, 38, we własnym domu.

D o s t a ć  ui o i  b a :
Rynek 38 i we wszystkich znaczniejszych handlach- 

na prowincyi:
W B O C H N I n p. J. G órskiego.
„ „ u p. J . Michnika.
„ BO B8ZCZO W IE u pni. Ol. A rm atyi. 
n BRODACH u pp. W itkow ski e t  Sp.
„ „ u p. W . Adamowicza.
n BRZEŻANACH u pni B. W rońskiej.
„ BUCZACZD u p. J . Neumana.
„ BUSKU u p. M. Goldhabera.
„ CH O D O RO W IE u p. F. M anta, 
n CZERNIOW CACH u p. A. Bayera.
„ n u p. W . Augutynowicia.
„ „ u p. St. KurmaAakiego.
„ „ u p. Ign. Schnircha.
„ CZO RTK O W IE u p. S. Kosteckiego, 
ą DEMBICY u p. S. Serednickiego. 
n D O L IN IE  u p. M. Kirschena. 
w DROHOBYCZU n p. T. Jabłońskiego.
„ GORLICACH u p. S. Muszyńskiego.
„ GRÓDKU u p A. L ipusa.
„ HUSLATYNIE u p. A. Danielewicza.
„ JA RO SŁA W IU  u p. O. Strassberga.
„ „ u p. A. Tumidajskiego.
m n U p. K. Zabłotnego.
n JA ŚL E  u pp. J  Pollaka i Syna. 
n KAŁUSZU w Towarzystwie spożywezem.
„ KAM IONCE 8T. u p . J . Sklenki.
„ K IM PO LU N G U  u p. K. Neumayera.
„ KOŁOM YI u pp. J . Różańskiego i Sp. 
n n u p. J  Romanowicza.
„ KOPECZYNCACH u p. N. Pozam enta. 
n K O SSO W IE u p. M. Kamila.
„ KRAKOW IE u p. J, Barberowskiego 
n * u p. S. F. Fischera.
* „ u p.H. Fritscha.
n n  u p. Józefa K ulczyńskiego.
„ K RO ŚN IE u p. J .  Lazarow icia.
9 ŁAŃCUCIE u p. J . Cętnarskiego. 
n n u p. G. Daniele wica*,
i? LEŻ A JSK U  a p. S. Pom eranza. 
ą L ISK U  u p. R. Barańskiego. 
n MIELCU u pp. J . Dembickiego i Syna.

19-52 1 5  o
W M IKULIN CACH u pni E . G. Grosmann.
„ MONASTERZYSKACH u p. M. J- Suhl»,
„ M OŚCISKACH u p. Frz. Lebdy.
„ MYŚLENICACH u pp. J .  G uttm ana i syna.
„ N A D W O RN IE u p. J .  Kisielewski*®.

NOWYM SĄCZU u p. K. M illera.
u p. W. Olekey.

„ PO D H A JCA C H  u pp. J .  Z im ta spHdkob.
B PRZEM YŚLU u d Kozłowskiego.

u p. M. K ruga
„ B u h. A. Faliszewskiego.
„ B u p. M. O. Gansa. .
„ RADOW CACH u p .i  L. Sonnenreich.
„ RO H A TY N IE up. F. Marxa.
B R ZESZO W IE u p. E. G. N eugebauera .
n B u F . Jaśkiew icza.
„ n u p. Schaitter i epołka :
B ROPCZYCACH u p. J .  Kwiatkowskiego.
B SAMBORZE u p. A. K m era.
B SANOKU N arodna Turhow la ruska 
„ n U p. J .  Rynczarskiego-
B SERECIE u p. J .  D em puiaaaw dowy.
B S IE N IA W IE  w Tow. S doiiw czem .
B SKALE u p. J  H Kohna.
„ SNIATU NIE u. p. E. Bduma.
B STA N ISŁA W O W IE u p. T. 6zawićltjeK9 
B STARYM SĄCZU u p. A. Esseua.
„ STR Y JU  u pp. Lechnickiego i K osterk iew icu 
B SUCZAW IE u p. M. Iluickiego.
B TA RN O PO LU  u p. E. F rantza.
,  „ u p. Tad. Scharfa.
B TARNOW IF. u pp. M uldnera i Spł.
B Tłum aczu u p. H iibschm anua..
B Tłustem  u p. W. Budziszewskiego.
^ T t  RCE u p. W. K uczyńskieso.
„ TYSM IENICY u  p. J . Zamichowskiego.
„ W ADOW ICACH u p.  A. Pohla.
„ ZALESZCZYKACH u p H. Sa-ockiego 
,  ZŁO C ZO W IE u p F . Kordeckiego.
„ Ż Ó ŁK W I u p. F. O learczyka.
„ ŻYWCU u p. J . Staszkiewicza

Niniejszem Łi.mj zaezi-zyt zawiadomić P T. Szanowną Publiczność, ie  jako dotychczasowy dysjoncut b. 
domu bankowego J. Nawrocki w Krakowie, otworzyłem na podstawie uzyskanej koncesyi w spółce z Janem 
Strycharsk m w dniu 1 marca b. r. w lokalu objętym po powyższej firmie

ff K ra k o w ie  w H ote lu  D rezdeńsk im , lin ia  A - B

KANTOR WYMIANY i INTERES KOMISOWO-SPEDYCYJNY
po«l firm ą sądownie protoko łow aną

B u j a ń s Ł t i  i  S p ó ł k a .
W zakres naszego interesu wchodzą: w ym ian a , kupn o  i uprzedai wszelk ich  m onet i pa* 

p ier6w  publicznych , przew6z m ebli w wozach k rytych  z domu do domu, or.z spedycya  
wszelkich tak miejscowych jak zagranicznych przesy łek  z ko le i i na k o le j, jak niemniej załatwia* 
nie wszelkich m ożliwych zleceń tak  na tutejszych ja k  zagranicznych miejscach  
han siłowych.

Mając jako ludzie fachowi dostateczną rutynę w prowadzeniu interesu , oświadczamy, że wszelkie powie­
rzone nam zlecenia wykonywać oędziemy z eałą punktualnością, sumienrością i uczciwością — licząc więc na 
zyskanie zaufania, polecamy się łaskawym względom P. T. Szanownej Publicsności i pozostajemy

z szacunkiem

4 f3  6 6 W. B a ja  ń s k i  i  S p ó łk a .

M asę do H e k ło g ra fó w
znacznie polepszoną i uznaną za najlepszy fa­
brykat, do Carezają w każdej ilośoi, po zadzi­

w ia jąco  niskich cenach
Schmiedt i Fontin, Droguerya

Cscrniowce ( B u k o w i n * )
ulica Główna, 1 2 . 490 2 0

CO

c3  
8

( S  f fjlSiiiir*-<ii 

. , ,  -

Z a  pom ocą Siły ośmioletniego dzieci * wy­
rabia moja c k. up. nn całą Europę pntentow

" M a ś l n i c R
ze zlodkiego mleka lnb śmietany w 3 minutaoh 
najwięk. ilość najsmaczniej. ma>ła do herbaty. 
Ceny w Wiedniu: na 5-litr. objętość « r .  8'— 

ra  10-lltr objątość n r  
wraz z termometrom. 462 6 6 

Wysyła za poprzedniem posłaniem należytości, 
lub si. zaliczką wyłączny skład fabrycjn”

Ceitril-Expeditions-Verwałłung BALSAM, Wlei,
II Untere-Auflartenfla88e’ Nr J

L i c y t a c y a
oryginalnych win francuskich i in­
nych, oraz likierćw codziennie rano 
i przed południem ul. Bracka, Nr.

J A A  I H A A T O U 1 C K
poleca:

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obawia, daje świetny i trwały połysk i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

s m a r o w i d ł o  l l t e w s K l ©
do obuwia i skór, miękczy skórę, o i / i i  ją nieprzemakal_ą i trwałą, pudełko 10,

20, 50 .ontów 1 1 złr.

[a] Atrament czarny  kampeszowy
A nl# P,esniej®. ais osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czaruy i płynny i zapełni, 

nieszkodliwy, flaszeezka po 10, 15, 8 '\  30 i 50 eantow.

F a r b y  d o  s t e m p l i
msbisska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeezka po 15 oentów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeezka 30 ceniaw.

K r o c h m a l  b r y l a n t o w y
a nadania kołnierzykom świetnej bif.łości i sztywności. 12  centów.

Nabjt- można we własny, h Bklepach : wd L w ow io ulica Koper- 
a i - ,̂ > Hotel Europejski, ul. Hal-cka róg V\T.iłowej, w  K r a k o w i e

lenniee, 1. 20, w Czbrniowcach Rynek 1. 2 215 12 o

nika

Cena 
za wielka butelkę 

oryg:nalną 
r£tr- 1 -2 5  kr.

1 , wejście przez dziedziniec. 
506 3 4

O g ło s ze n ie .
Cukiernia i. A. Letschera w Krakowie
P™7 *'ioy Szczepańskiej, naprzeciw teatru, po- 
*rxe jy* **r*z do sklepu dwóch chłopców, któ- 

u •“ '“TU dwie Łasy szkół średnich. Pier- 
wszensi I “ ają zamiejsoowi, którzy otrzyu.aU 

dobre wy w*bie  ̂ Dorządnic się prowadzą.

są napoje smaczni i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez dest\ 1 cwanie najszlachet­

niejszych owoców 

*®>na je  nabyć we w szystk ich  lepszych  sk lep ach  korzennych.

AfflsterilamerLiiinenr-Faiiril-nninnianijit-rTfisellscImft in Móillinf tiei Wien.

a

S k l ® P
wraz i  mi»gzkaniem, 1 *>.‘««lem1 w domu
pod Nr. 12 przyulloy Sławkowski*^ , t ^  
najęcia wskm.k zwinięcia inter,; j -. o  m-,*. ; .
wińdomośc nal«iy gię adaó do podpiaw i^ “ 

F r a n c i s z k a  
510 2 3___________^ ul. Sławkowska lz.

W  P a rk u  krakow skim
B esten rscya  wraz z prawem cukier­
ni, kawiarni, tudzież wyszynkiem wszel­
kich napoi i trunków jest ns bieżą e ia o 

de w ydzierżaw ien i*. 
Wiadomość na miejscu, lub w mieszka­

niu 8. Rehmnna, Kopernika, 36. 4?o 4 4

n i  * t o ! o w o - p e p s y n o w e
wyciąg z Zl0ł N ow ych  j najlepszej pepsyny de Rostock,

U]jedyny skuteczny rodek podniecający trawienie, rozpuszczając białko, j - 
‘ J dyne zatem w niestrawności, katarach chroniczuych żołądka, lub na tle I 

tuberkulicznem, atonii kiszek u iu^z; 8iaryCij t bardzo pomocne u dzieci 
źle odżywianych, anemi cznyeh i skrofulicznych.

W in o  z i o l o w o - m m i i a r b a r o w e
wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia chińskiego (Radix rhei I 

M* chinensis) i ziół, podniecających ruchy robaczkowe kiszek, przez to lekko 
■ I  rozwalniające, wyborne w zatkan ach, często powtarzających się wzdęciach, 

długotrwałym katarze dwunastnicy i w uporczywej żółtaczce
k |  Da nabycia jedynie w nowo urządzonej aptece
K  P i o t r a  K r o k i e w i c z a

w K rak ow ie , n *  K łeparzu . 466 4 0 I

L. 4 4 5 .

O g ło s z e n i e  l i c y t a c y i .
Komitet wykonawuzy wystawy 

krajowej rolniczo-przemysłowej, o- 
raz sztuki polskiej ogłasza niniej­
szem publiczny licytację na przed­
siębiorstwo budowy pawilonów wy­
stawowych za pomocą ofert pise­
mnych.

Plany, kosztorysy i warunki li­
cytacyjne są do przejrzenia w Ma­
gistracie w biurze komitetu wy­
stawy w godzinach urzędowych.

Oferty zapieczętowane winny byó 
złożone do godziny IZ w południe 
dnia 23 marca 1887 do rąk radcy 
Magistratu Zawilowskiego. soi 3 3 

Kraków, ó Id marca 1887. 
D r  F a u s ty n  J a k u b o w s k i

przrfwoduieząoj komitetu wykouaweyego.

Do 'Wydzierżawienia
od 1 kw ietn ia b. r.

1) P r a w o  p i - o p l u a c y l  n a  R y b a ­
k a c h  (gmic * Dębniki) wraz z budynkami i 
ogrodami, połużoueuii przy przewozie o ipirooiw 
Wawelu. 522 2 3

2) P raw o  prop fuaryi w D ebni- 
kach-Wkałecznej wraz z Karczmą, obok 
fabryki oementu , pieoów wapiennych , oraz ce­
gieł pi położoną.

Zgłcjzema przyjmnje Z arząd  dóbr hr. 
Lasockiego w D ębn ikach  — poczta 
Zwierzyniec.

E I T n i U A l W  w starsl!>'m wieku, bez żony 
■ U W U W I M  i dzieci, umiej oy samo 
dzielnie gospodarować, mający dobre świadec­
twa, potrzebny jest do Skutuik, p. Skaw un 
Zgłosić się tamże do P r z e ł o ż o n e g o  obszaru 
dworskiego do I kwietnia r. b. f i l  2 Z

KAOAZTUr KOD
pod firmą 504 i  *

X X . B e d n a r s k a
przeniesiony został z ulioy Florya sk,ej Nr. 
dc domu pod Nr. 10 na tej sam ej ulicy na I*** 
piętro od r r o n t i . Poleca się nadal łaskawy1® 

względom zanownej Publiczno ci.

Olbrzymie buraki Obendorfski*
pastewne I klgi . 30 ct. 

Faso lę szparagową
przejrzystą z czarnem ziarnem  I klgr. I 

w małych lub wielkich ilościach poleca
handel M. Lipińskiego w Zaleszczykach'

i a fiobroć ręczy się. 508 ® *

Konkurs.
Zwierzchność gmiona m:u ta Łańcuta 

rozpisuje ninljszcm konkurs na posadę 
kasjera i sekretarza magistraiualuego 
z roczną płacą 600 złr. w. a.

Kandydat winien wykazać się:
a)  św iadectw em  zdrów  a;
b) niepos lakowaną przeszłością;
c) znajomością administracyjnych u 

staw, oraz prowadzeniem kasowości;
dj dostateczną rutyną kancelaryjną.
Pos da nadauą zostanie przez pierw- 

i zy rok prowizorycznie.
Podania wnosić można do podpisane 

Zwierzchności do dnia 20 kwietuia 1887 
roku.

Zwierzchność gminna
w Łańcucie dnia 16 marca 1887 

u e w ł w i s w
509 2. 3 burmistrz.

S P ran titltf j tylko * uluU'jN/.ł>m
ra __ znnrzkiem ochronnym profesor i j

P  /  L le b e F a

1 wzmacniający nerwy

I p ł y n
ij tło wyjflcronia trwałego radykał nog o  i 
E w sz o lk łe łi ,  najuporcy.yw ii7.jrch
0  nuw et r l r r p k ń  n e rw o w y ch , zw łflszcr.it tn k lc li , 
g  k tó re  p o w u ta ły  % b łę d ó w  m ło tlo ic i. T i t r a lo  
H w ylop.zcnIc w szelk iog-o  ro d z a ju  d i ih o ś r i ,
1  ■* °diiicy, trwogi, bólów głowy, migreny,
H , Młl aerea, cierpień żołądkowych, nie- 
g  ^truwno4cł itd.
n I *»«acnłaJ*cjr aerwy p?yn złożony z nnj-
3  8/'Jftchetnicjfiiyoh pięciu części świata roślin,
H m t iinjnowszyoh doświadczeń nauki
fi ,|0ij , r ,hiój, przez powagę pierwszorzęduą,
E oejt* wszelką rękojmią usunięcia wyłnszc- 
p  *nnyeli nnwyżój cierpień. Bliższe nzczcgrółj'
H j>o‘tHje dtiłączony do każdój buto!k( cyrku- 
E ;rz* *’«&» */t but. ż zlr. wal. atistr., catćj 

1 » . 8 *tr. ceut, wal. aastr. zn  nade- 
• antoni kwoty łnb zali czka pocztową. —
;•« w a p te k a c h .

w r? ,< m nT: w  a p te c e  p o d  J e d n o ro ż c e m
w Pradża a le sk lij, w Rynku

■Słftromfcjuikijn. p.W
S k ład  w K rakow ie w  a p tek ach  : pp* P* ^ r0 '  

k io w ic z a , W ik tora R edyka i E . S to ek m ara . -- 
W Błlsku w apteoo A. B lu m en th a ia . 128 21 26

Szanownych Odbiorców
irzy zbliżającym się sezonie uprzejmie 

upraszam  o rychłe zamówienie maszyn 
i narzędzi rolniczych , abym mógł za­
mówienia punktualnie wykonać.
Katalogi na żądania posyłam franco
395 4 4 Z uszanow aniem

J .  B .  P r t l w e r ,
w K ra k o w ie , W o ln ica , I r .  4.

Poszukuje się do nabycia w przy­
stępnych warunkach używanej 4 
ub 6 konnej

stałej maszyny parowej.
Zgłoszenia adresować prosi się: 
Merak w Zakliczynie

Środki lekarskie i toaletowe
, wyrobu

JÓZEFA TKAUOZYNSKIEGO
aptskarza Bpoó Koroną" w Krakowie. 

R^psnei «teur jest jedynym i niezrównanym 
środ^i^m pizywraoająoym po kilkakrotuem uży- 
oiu siwym lub spłowiałym włosom barwę pierwo­
tną. Użyo:e nader pojedyncze i pev*uó. Jest 
wielką jege ^aletą, że wzmacnia porost włosów, 
nad..jąo im1 miękkośśi połysk jedwabny; nadto, 
nio brudzi ,eiała ani bielizny. Cena 3 sr-łr. i i 
złr. bd et. ' ił46  25

Mydło toaletowe, złożone z wyoiągcw zioło­
wych, nadaje oerze nadzwyczajną białość i deli­
katność. M. ̂ ąc niem włosy, miękną, nadaje im 
połysk, niszczy i zapobiega tworzeniu się łupieżu.

Utrzymują na skład/i* -<pt#karze: we Lwow.e 
Rucker, ,, Tarnopolu Jamrogiewicz , w Tarno­
wie Reid, w Waiiowicaob Klwowski.

^Kibiono d. 17. maroa wieczorem w Rjnkn 
™ głównym pulares ozarny skórzunj w którym 
bj ły ;

1. 3 bilety papierowe po tysiąc franków.
2. 3 0 —4 0  guldenów nustryaeklch,
3. „Gepickaohsfn — wystawione w Berlinie. 

ZiaaLawy znalazca raczy oddać powyższe rzeczy 
w hotelu Yictoru gdzie otrzyma wynagrodzenie

5 6 0  f k a o k o n .
519 x x

1 sztuka Płótna domowego
*/4 szen kości, zupełnie gotowe, 33 me 

try, *  4  z l r . ,  wysyła zs zaliczką
Bernarda Beers’a Syn w Bernie

Froblichergasse. 458 5 16
Próbki darmo. *K |3

O C 9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

o Karolina Bnutfrtt S
0  a k u s z e r k a  0
0  mieszka obecnie przy ulicy św inn y  Q 
Q Nr. 5 obok hotelu „Vietoria“. A
5 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 o o o

Masło
niesolone, deacrsws po 5 złr. kuohenne doW  
nał« po 4 złr. 5o st., rozsyła w paszkach 
kilogramowych, z opakowaniem i franco, %* 
r z ą d  d ó b r  I o w ę  S t u ł o  p o d  S trjJcJ** '

108 »3 O

2 5  O b a . r z a n e c z k ó V
b a r d z o  s m a c z n y c h  z a l O e'

w sklepie pi-rijiików 253
L. C2yńskiego, Sukiennice^^

fj JERISON DADICALE
^  E T  11 R A P ID E

de toutes les

MLADIES Epueptianes
RT SEGREAiES 

par ma seuie metbode.
Les Honoraires ne son* dus qu apres ró- 

tahlissement compiet.
Dr. Prof. A M A Ł . A S P I N  A

Membre de plusieuis Suciotóa soientifiqlie" 
106 F au b o u rg  S ain t-A n to ine

P  A R I S. 160 122 7

Tralten . i t  p a r Correspoadance.

O zieiław a około 200 món
l 1/ ,  m ili t d  kol e i ,  tuż kizy szosis- 
W. Ks. K r.kow sk iem  eołożona, jest JJ 
lat IG z inwentarzem lub bez zaraz « 
wypuszczenia. Ka, ii ł  po rz. bny ? ‘ 
10 tysięcy złr. W iadom ość w A d® 111' 

„N . K eform y". 369 9

uzdolniona w krawieecy^PjJj 
życzy sobie przy ąć miej j 

. leo p a n n a  lub b i  >n». 49* 9 ■ 
Wiadomość : Łagooka w Salonu Mód * n ' 

Molinkiewloz, Kraków, dom Jauigi, \  -B, * “

O ^ o b a
jako

1DOOOC

S E L L E R  i M ENASC H E
x o o o c x x ? o C

w K rakow ie, przy u licy  Orodzklej, 1*. 71,
poleca ą swój bogato zaopatrzony

1
do okien różnej grubośef.

L U N T E H
pojedynczej i podwójnej grubości, tak w ram, ch orzechowych, 

jako też i pozłacanych. 1

Konsolki z  płytami marmurowemi t. p. $
W ie lk i S k ła d  S z t a b  zło c o n y c h .

MAGAZYN NOWOŚCI

495 3 3

Z drukarni Związkowej w Krakowie.

Płynne

z ł o t o
do pozłacania i naprawy sa­
memu ram, przedmiotów z drze­
wa , szkła, metalu, kamienia, 
gipsn, skóry, papieru i t. p., do 
posrebrzania przedmiotów i me­
talu. Wspaniałe i trwałe, de 

nżyeia bardzo pojedy OI*- 
C e n a . f l a s z k i  i  * ł p« — 

6  f l a s z e k  ® *^.r '

srebro
432 7 20

za gotówkę lub za

Ł e o p .  E p s t e in  
w Bernie.

Filipa Sile
w Krakowie

Przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 6
utrzymuje na składzie:

f  wielki w yb ó r biżułeryj, parfum eryj i mydeł,
'S lornetek, daleko widzów, scyzoryków, neceserek,
^ p rzy b o ry  do palenia, tutki „Houblonu, również c e r a t y ,  bi e-  
^ l i z n ę  krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według s j '

Stemu Prol- Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gu m ow y^ ’ 
apar»ta chirurgiczne, a r t y k u ł y  do  p o d r ó ż y ,  oraz w szelk i 
przedmioty, wchodzące w zakres składu galanteryjnego i n°* 

aP rymberskiego
po cenach nader niskich. m g 50

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą-

F ip ie r  od braoi Fiałkow skich z Bj ciska. Odpowiedzialny rządca drukarni A v;r-V.


